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Faszystowscy piraci na M. Śródziemnym znowu

zatopili statek angielski
Drakońskie zarządzenia Anglii dla zwalczania korsarstwa

„D aily Telegraph" omawia za­
rządzenia w sprawie zwalczania 
korsarstwa. Rząd angielski opra­
cował wnioski, dotyczące repre- 
sji wobec państw odpowiedzial­
nych za czyny korsarskie. Plan 
polega na tym, że po ustaleniu fa­
ktu zatopienia jakiegoś parowca 
handlowego, oraz przynależności 
państwowej okrętu wojennego, 
który dopuścił się tego czynu, pań 
stwa, : które podpisały układ w 
Nyon skonfiskują mienie państwa 
oskarżonego o agresję. Straty spo 
wodowane zatopieniem statku bę­
dą Ustalone przez sygnatariuszy 
układu w Nyon.

W czwartek w późnych godzi­
nach wieczornych Foreign Office 
zawiadomiło, że Rząd francuski 
pfzyjął propozycje angielskie w 
sprawie wzmocnienia patroli na 
morzu śródziemnym i wydał za­
rządzenie, dotyczące wzmocnienia 
sił francuskich w strefie poddanej

odpowiedzi rządu włoskiego w tej 
kwestii.

Oficjalnie komunikują, że wczo.

raj rano w odległości 20-tu mii od 
Barcelony zatopiony został przez 
nieznanego napastnika angielski 
statek „Afcira".

Zamach na generała japońskiego
W przededniu ofensywy na linii Pekin-Hankau

Według wiadomości ze źródeł 
chińskich nie potwierdzonych do­
tychczas przez źródła japońskie, 
dowodzący japońskimi wojskami 
na odcinku Hankow generał ja­
poński padł ofiarą zamachu. Za-

POWAŻNY SPADEK OBROTÓW 
ZAGRANICZNYCH JAPONII.

Według świeżo opublikowa­
nych danych handel zagraniczny 
Japonii w styczniu r. b. wykazał 
olbrzymi spadek obrotów w po­
równaniu z  analogicznym okre­
sem r .  ub.

Im port japoński w gtycamiu rb. 
wyniósł 208.9 m iłn. yen wobec, 

kontroli Francji. W Londynie nie I 319,3 miln. yen w styczniu r. ub., 
otrzymano dotychczas oficjalnej | eksport zaś —  172,3 m iln. yen,

Tajemnicze zaginięcie
tajnych planów angielskiego lotnictwa

Japonia odczuwa coraz dotkliwiej

skutki wojennej awantury
Spadek obrotów handlowych — Wzrost zadłużenia — Drożyzna

finansowanie wojny w

Okoio kilkuset lotników brało 
udział w poszukiwaniu tajnych do 
kutnentów, które zginęły- podczas 
katastrofy samolotu wojskowego 
w pobliżu Hillingdon. Pod szcząt­
kami aparatu nie znaleziono ka­
setki z tymi papierami. Przypusz.

czalnie wypadła ona podczas ka­
tastrofy samolotu, który leciał z 
szybkością 400 kim. na godzinę. 
W  kolach poinformowanych twier­
dzą, że kasetka zawierała bardzo 
ważne papiery-, dotyczące lotni­
ctwa.

Krwawe wybory rumuńskie
Wczoraj wieczorem w mieście 

Ploesti doszło do gwałtownego 
•tarcia pomiędzy żelazną Gwar­
dią a żandarmerią. Silne oddziały 
żandarmerii, usiłując uniemożli­
wić odbycie wiecu, otoczyły zwar 
tym kordonem zwolenników Żela­
znej Gwardii.

Wywiązała się regularna potycz

ka, w której, według pogłosek, od­
niosło rany 70 osób po obu stro. 
nach.

Podobne incydenty rozegrały 
się w Calarasi, gdz.e żandarme. 
ria i wojsko obstawiły kordonem 
wszystkie wejścia do miasta, aby 
nie dopuścić przybywających ma 
sowo na wiece wyborcze.

Więzienia hitlerowskie
Amerykanin Lawrence Simpson, 

_ orV 2°stał aresztowany w Niein- 
Cte-h przez „Gestapo", zamieścił 
\v nowojorskim piśmie niemieckim 
„Deutsche Volksecho" wspomnie­
nia z czasów pobytu w więzieniu 
^H am burgu . Opisuje on, że na 
kilkunastu drzwiach, prowadzą­
cych do cel, widniały napisy. 
„Kąjdany . Osadzeni tam więź­
niowie siedzieli nie tylko w ce_

lach pojedyńczych, lecz byli rów­
nież skuci. W jednej z cel prze­
bywał przywódca robotników w 
Hamburgu, Mehlis. Simpsonowi 
udało się zajrzeć do tej celi, ma­
łej, ciemnej, zimnej i nieprzewie- 
trzanej. W środku siedział Mehlis 
z ciężkimi kajdanami na rękach i 
nogach, ze spuszczoną głową. 
Przebywał w tym pojedyńczym 
więzieniu już sześć miesięcy.

p®R M i n o  i im
natomiast sprawców zamachu oczywiście nie złapano

Onegdaj zwolniony został z a- 
reszlu jeden z dwóch ostatnio po­
bitych Polaków z wioski gdań­
skiej Lisewo, Falk. Drugi z pobi­
tych, Radziejowski, na skutek od­

niesionych ran, w dalszym ciągu, 
jako chory, przebywa w domu. 
Sprawców napadów na obu Pola­
ków podobno jeszcze nie wyśle­
dzono.

wobec 208,5 miln. yen w analogi­
cznym okresie r. ub.

* ./ae*
SZYBKI WZROST ZADŁUŻE­
N IA  JAPONII Z POWODU WOJ-

NY W CHINACH.
Zgodnie -*■ • przewidywaniami, 

konieczność poczynienia wielkich 
wydatków na cele finansowania 
Wojny na Dalekim Wschodzie 
zmusza Japonię do zaciągania po 
żyozek wewnętrznych niezależnie 
od powiększenia strony wydatko­
wej budżetu zwyczajnego, który 
przecież również przewiduje po­
krycie poważnej części tych wy­
datków w drodze operacyj kre­
dytowych.

Ostatnio ministerium Finansów 
podało do wiadomości o zamiarze 
wyemitowania w dniu 15 b. m. 
dalszej transzy bonów na kwotę 
300 miln. yen. Z sumy tej 50 miln. 
yen zostaną zasubskrybowane 
przez Pocztową Kasę Oszczędno­
ści, reszta zaś przez Bank Japonii. 
Komunikat wyraźnie zaznacza, 
że pożyczka ma dostarczyć środ­

ków na 
Chinach.
ZW YŻKA CEN W JAPONII.
Wskaźnik cen hurtowych ob li­

czony dla miasta Tokio i 12 in­
nych największych miast japoń­
skich, wynosił w grudniu r. ub. 
?28,8 ożyli wzrósł © 1,5 punktów 
w porównaniu z listopadem r. ub., 
oraz O 17,3 w porównaniu z gru­
dniem 1936 r.

ntach został wykonany przez żoł­
nierza chińskiego przebranego w 
strój cywilny. Dotychczas brak 
bliższych szczegółów.

* *
*

W japońskich kołach dobrze po* 
informowanych przewidują bliskie 
rozpoczęcie ofensywy, które roz­
pocznie się jednocześnie w kilku 
punktach i skierowana będzie 
przeciw zachodnim prowincjom 
chińskim. Natarcie skierowane bę­
dzie wzdłuż Yańgtse, a punktem 
wyjścia ma być Nankin. Jedno­
cześnie rozpoczęte będzie natar­
cie wzdłuż linii kolejowej Lung- 
har na zachód i Wzdłuż linii Pe­
kin — Hankau. Oddziały,' będące 
w natarciu"wzdłuż tych linij, będą 
miały na celu otoczenie wojsk 
chińskich. -W obecnej chwili wal­
ka toczy się w pobliżu Suczau, w 
miejscu, gdzie krzyżują się linie 
kolejowe Tientsin— Pukau i Lung- 
hai. ja k  przypuszczają, ten plan 
operacji zastąpić ma rozpoczętą 
ofensywę przeciw Kantonowi.

Agencja Domei donosi, że prze­

rwanie komunikacji pomiędzy 
Hong-Kongiem a Kantonem w y. 
wołało w Japonii żywe porusze­
nie.

Zgon
Rostworowskiego

Wczoraj zmarł w Krakowie na 
chorobę płuc znany dramaturg, 
Karol Hubert Rostworowski, lau- 
reat nagrody państwowej, do nie­
dawna członek Akademii Litera, 
tury, z której ustąpił przed kilku 
miesiącami.

Karol Hubert Rostworowski 
zbbżony był do kół „narodowych"

Sytuacja
ekspedycji polarnej 

na krze lodowej
Papanin zdołał nawiązać łącz­

ność radiową ł podał dokładne o- 
kreślenie miejsca, gdzie znajduje 
się ekspedycja. Papanin donosi, 
że sytuacja uległa poprawie.

H E^B Iom berga
Hitler lub Goering staną na czele min. obrony narodowej

W związku z mającą niebawem 
nastąpić dymisją feldmarszałka 
Blomberga, większość dzienników 
londyńskich twierdzi, że utworzo 
ne zostanie w Niemczech jedno 
m inisterium obrony narodowej, 

któremu podporządkowane będą

Regent Węgier w Polsce
Dziś w sobotę dnia 5 bm. przy­

bywa do Polski na pięciodniowy 
pobyt Regent Węgier, Horthy.

Program wizyty Regenta Wę­
gier przewiduje powitanie gościa 
w Krakowie przez Prezydenta R. 
P., marszałka Rydza - śmigłego i 
członków Rządu.

Podczas pobytu w Krakowie Re 
gent Horthy złoży wieniec na trum 
nie marszałka Józefa Piłsudskiego 
i na grobie króla Stefana Batore­
go. Na zamku wawelskim, gdzie 
zamieszka, odbędzie się obiad ga­
lowy i raut.

Po uroczystościach w Krakowie 
Regent, Prezydent R. P. i marsza­
łek Śmigly-Rytfz wezmą udział w 
polowaniu w puszczy Białowies­
kiej.

Po polowaniu Regent przybę­
dzie do Warszawy, gdzie zabawi 
jeden dzień. Złoży on wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza i 
przyjmie zarząd towarzystwa pol­
sko .  węgierskiego im. Al. Peto- 
fiego. Prezydent R. P. wyda ha 
cześć Regenta Węgier obiad galo­
wy na zamku królewskim.

Szlakiem Antlkafnena
Narciarskie manewry armii czerwanej 

na granicy Finlanlii

wszystkie rodzaje broni, a więc 
również lotnictwo i  flota. Na cze­
le tego ministerium stanie pre­
m ier Góeriing.

„D a ily  Herald" natomiasta u- 
trzymuje, że kanclerz H itle r za­
mierza pozostawić dotychczasowe 
minister.um wojny i  sam objąć 
stanowisko ministra wojny.

Prasa londyńska wymienia gen. 
Reichcnaua jako przyszłego szefa 
administracyjnego niemieckich sil 
zbrojnych, a gen. Liebmann ja ­
ko przyszłego naczelnego wodza, 
podkreślając, że obaj oni podpo­
rządkowani będą bądź Hitlerow i, 
jako ministrowi w-ojny, bądź Goe-

ringowi jako m inistrow i obrony 
narodowej.

Himo wiosny,
ludzie maizną

na S m ie ri
W  Małopolsce Wschodniej za­

marzła na śmierć 24-letnia Czaj­
kowska, która wyszła do odległej 
od wsi o 6 km. lasu po drzewo. 
Czajkowska upadla ze zmęczenia, 
zmyliwszy drogę wskutek szale­
jącej zawiei i zamarzła.

Gulden gdańsKi
bez pokrycia

Na wydanych ostatnio w Gdań 
sku nowych banknotach 20 guide 
nowych w przeciwieństwie do da 
wnych banknotów te j. samej war­
tości brak stosowanej ogólnej 
klauzuli, że emisyjny „Bank von 
Danzig" zobowiązuje się do pła­

cenia okazicielowi banknotu rów 
nowartości w monecie. Sensacyjna 
ta zmiana w tekście na nowych 
banknotach gdańskich wywołuje 
wśród ludności gdańskiej, zwłasz 
cza kół gospodarczych, rozmaite 
komentarze.

Rokowania ang elsko-Tlantlzk;e

Od paru dni na pograniczu so­
wiecko - fińskim  w prowincji Ka 
re lii odbywają się manewry nar­
ciarskich oddziałów arm ii czerwo 
nej. Zadaniem taktycznym tych 
manewrów jest dokładne zapozna­
nie się z terenem, a także próby 
długotrwałych wojskowych reidów 
narciarskich. Jedna z grup ma 
przejść szlakiem, który w swoim

czasie przeszedł sławny komuni­
sta fiński Antikainen, przebywa­
jąc na nartach 1.500 km. Jak wia 
domo, parę lat temu Antikainen 
został rozstrzelany przez Finów 
rzekomo za szpiegostwo na rzecz 
Sowietów. W ohecnych manew­
rach biorą udział oprócz narcia­
rzy oddziały czołgów oraz sanie 
motorowe nowego typu.

Eksperci, k tórzy po zakończeniu 
konferencji delegacji irlandzkiej z 
A n g lą , pozostali w L°ndynie  i pro. 
wadzili dalej rozmowy z ekspertami 
angielskim i, wyjechali w środę wie­
czór do Dublina. W  sprawie roko­
wań dotychczas str°ny  nie wydały  
wspólnego k°m unikatu . W raz  z w y. 
jazdem  ekspertów zakończone zosta 
ło pierwsze stadium  rokowań an­
gielsko -  irlandzkich. Prawdopodo­
bnie w najbliższym  czasie nastąpi 
pOn°wne spotkanie pomiędzy delega 
tam i angielskim i i  irlandzkim i w

celu dalszego omówienia spornych 
spraw p°m iędzy obu k ra jam i.

Za kradzież krat
za kratkami

W  Sosnowcu od dłuższego 
czasu ginęły kraty i pokrywy od 
kanałów ściekowych. Policja are­
sztowała dwóch osobników, któ­
rzy kradzione kraty sprzedawał 
paserowi Sztajerowi.



Mr. 2:

Budżet Nin. Skarbu
w Komisji srmowej

REFER A l.
Referent tego działu Budżetu na 

rok 1938/39 pos. Hotyński, pod 
nosi na wstępie, że od kilku lat u- 
dział Skarbu Państw a w zysku 
B.G.K. wynosi 1 miln. zł. Rozra­
chunek z B.G.K. jest wprawdzie 
dość trudny, bo zarówno korzyści, 
jakie bank ten od Skarbu otrzy­
muje, jak  i świadczenia, jakie na 
rzecz Skarbu ponosi, są trudne do 
uchwycenia.

Również udział Skarbu Państw a 
w dochodach skarbu śląskiego 
spraw ozdaw ca uważa za zbyt zni­
komy.

PODATKI BEZPOŚREDNIE.
NADMIAR OPTYMIZMU. 

Preliminowaną sarnę wpływów  
z danin i podatków bezpośrednich 
w  wysokości 1.200 milionów refe* 
rent uważa za zbyt optymistycz­
ną. Poprawa koniunktury może nie 
usprawiedliwić tych nadziei, zw ła­
szcza w podatku przemysłowym, 
z którego preliminuje się 270 mil. 
zł. i w podatku dochodowym, z 
którego przewiduje się wpływ 295 
mil. zł.; obliczenia te wydają się 
zbyt optymistyczne. Referent przy­
pomina, że na rok bieżący poda­
tek dochodowy preliminowany był 
w wysokości 300 mil. zł., co do 
czego referent miał już w roku 
ubiegłym zastrzeżenia. Zbyt wy­
sokie preliminowanie powoduje 
wysokie wymiary, po czym zacho­
dzi potrzeba zwracania nadpłaco­
nych sum.

W roku 19367 zwroty z podat­
ku przemysłowego wyniosły 18 
milionów, co stanowiło 11% wpły­
wów netto z tego podatku.

PODATKI POŚREDNIE.
O podatkach pośrednich, które 

są przede wszystkim podatkam i od 
spożycia i ciężarem swym spada ją  
jednakowo na wszystkich spożyw­
ców .bogatych i biednych, spraw o­
zdawca- oświadczył, co następuje:

Obniżka stawek od win owoco 
wych dała doskonaJe efekty gos­
podarcze i fiskalne. W  roku bie­
żącym wzrosła konsumcja piwa, 
a więc i dochody podatkowe. P rzy­
jęto  ostatnio ustawy, wnoszące 
pewpe ułatw ienia i ulgi w sprze 
dąży i ,opodatkowaniu piwa, po­
winny tę tendencję podtrzymać. W 
przewidywaniu dalszej zwyżki kon 
sumcji cukru, wpływy z odpowied­
niego podatku preliminowane są 
na  142 miln. zł. W zrost ten prze­
widuje rozwój tempa konsumcji w 
stopniu wyższym, niż w ostatnicn 
miesiącach. Charakterystycznym 
jest, źe ostatnio konsumcja cukru 
za granicą spadJa.

Podatek od drożdży jest naj 
wyższym obciążeniem podatko 
wym artykułu konsumcyjnego, wy 
nosi on bowiem 132% ceny dęta- 
licznej. Wpływy z niego m ają 
stale tendencję m alejącą wobec 
spadku konsumcji, która jest uza­
leżniona od cen pieczywa pszenne­
go. M aleją również wpływy z po­
datku od tłuszczów, wobec zmiany 
jego charakteru na preferencje dla 
tłuszczów krajowych. W związku 
ze wzrostem motoryzacji wpływy 
z podatku od olejów mineralnych 
w zrasta ją . W roku ubiegłym kon 
sumcia benzyny wyrosła o 25%
UMOWA CELNA Z GDAŃSKIEM.

Umowę z Gdańskiem co do podzia­
łu dochodów celnych referent uważa 
za krzywdzącą dla Polski i domaga 
się wystąpienia Rządu z inicjatywą 
o zmianę klucza podziału.

NADMIAR URZĘDNIKÓW.
Sprawozdawca podkreśla, iż skom­

plikowane ustawy podatkowe wyma­
gają większej liczby urzędników. Do 
maga się reformy podatkowej oraz 
przystąpienia do generalnej rewizji 
zagadnienia urzędniczego. Domaga 
się zmniejszenia liczby urzędników, 
ale lepszego ich uposażenia.

RUCH BUDOWLANY.
Przy omawianiu Funduszu Bu­

dowlanego referent podnosi, iż 
zbyt radykalne ulgi budowlane mo 
gą wywołać zupełny zanik ruchu 
budowlanego.

„S tatystyka wykazuje — pow ia­
da pos. Hołyński — że w roku 
1936 osiągnęliśmy maximum ruchu 
budowlanego. Już w r. 1937 vvi. 
dzimy znaczny spadek i ruch bu 
dowlany właściwie głównie og ra­
nicza się do wykańczania budo­
wli rozpoczętych. Musimy się ?*- 
czyć z tym, że nawet przy istnie­
jącej ustawie ruch budowlany me 
będzie w zrastał, lecz raczej będzie

malał. Przyczynia się do tego 
także podrożenie kosztów budo­
wlanych w związku z koniunkturą. 
To zmniejsza rentowność domów. 
Cena mieszkań w nowych budo 
wlach w ostatnich łatach znacznie 
spadła; nie mówię tu o centrum 
W arszawy, ale o peryferiach. Dru­
gą przyczyną mniejszego ruchu 
budowlanego jest spraw a kredyto­
wa. Referent przewiduje podro­
żenie kredytów budowlanych i spa­
dek rentowności domów. Domaga 
się popierania budownictwa do­
mów mało-mieszkaniowych.

Po referacie zabra" głos dyrek-

P rzegląd  prasy
ZJAZD Z. N. P.

Jak było do przewidzenia, cała 
prasa praw icow a przystąpiła — 
po zjeżdzie ZNP —  do nowych 
namiętnych ataków  na Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. Te a- 
taki są niezmiernie charakterys­
tyczne. Zawierają w sobie dwa 
pierwiastki: 1) reakcji politycznej 
(obawę, że ZNP odegra rolę w 
ruchu demokratycznym); 2) reak­
cji kulturalnej (obaw ę, że duch 
szkoły stanie się bardziej postę­
powy, mniej klerykalny). Te no­
we ataki są dobrze zorganizow a­
ne. Tylko jakim prawem reakcyj­
na prasa (np. „Czas") powołuje 
się na opinię „większości społe-

tor departam entu I, p. W idomski. j czeństwa?" Skąd „większość"?!

Zaopatrzenia emerytalne
W czorajsze posiedzenie Senatu

Sen. Pawelec zreferował przy­
jęty  przez komisję senacką projekt 
zmiany ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym.

Ze względu na duże zaintereso­
wanie tą  ustawą, powtarzam y jesz 
cze raz, że przede wszystkim u- 
względniono pewną grupę emery­
tów, a mianowicie tych cywilnych 
i wojskowych emerytów ze służby 
zaborczej, którzy zostali przenie­
sieni w stan spoczynku jeszcze 
przed powstaniem Państw a Pol­
skiego . Tym emerytom przyw ra­
ca się 10%, które stracili wskutek 
dekretu listopadowego 1935 r. 
W zamian za to będą ci emeryci 
pociągnięci do opłaty na rzecz 
Skarbu Państw a.

czania 10 lat do wymiaru emery­
tury na podstawie orzeczenia ko­
misji lekarskiej (a  więc nie doty­
czy to nieszczęśliwych wypadków 
przy pełnieniu służby). Te 10 lat 
będą doliczane tylko w tym wy­
padku, jeśli istnieje związek przy­
czynowy między służbą, a  niezdol­
nością do pracy. Jeżeli tego związ­
ku nie stwierdzono, to doliczenie 
10 ła t może nastąpić tylko za zgo- 
dą ministra Skarbu.

Przepis ten utrudni przedwczes­
ne emerytowanie funkcjonariuszów 
państwowych.

Dalej skreślono cały przepis, do­
tyczący redukcji emerytur w za ­
leżności od wysokości w ynagro­
dzenia, jakie emeryt otrzymuje za

N astępna zmiana dotyczy doli- wszelką pracę najemną.

T O W A R Z Y S

Wreszcie w prowadza się na 4 
lata op?atę od emerytów, którzy 
będą korzystali z dobrodziejstw 
tej ustawy, przy czym opłata ta  z 
każdym rokiem będzie o 1 proc. 
niższa od roku poprzedniego, aż 
zupełnie wygaśnie w roku 1942.

Efekt wyrażony w cyfrach jest 
taki, że zm iana przyniesie emery­
tom 12 i pół miliona zł. rocznie.

Ponadto Senat przyjął ustawy o 
uproszczonym postępowaniu hipo­
tecznym, o mieniu b. niemieckich 
osób prawnych i o obligacjach ko­
lei święciańskiej.

Przed porządkiem dziennym zło­
żył ślubowanie sen. mjr. Ludwik 
Skibiński, który wszedł na miejsce 
sen. Taubego, który złożył m an­

dat.

Wacław DZIUBAKIEWICZ
b. Członek Z arządu  G łów nego

Związku Zawodowego Robotników Rolnych Rzecz. Pol. 
Sekretarz Włocławskiego Oddziału Związku Za w. Rob. Kol.

o fia rn y  i ideow y  p ra co w n ik  i n a s i  towarzysz w ierny  zm arł w 43 ro k u  ty c i*  w e W łocław ku
aa posterunku pracy.

Cześć J e g o  p a m f ą c l !
Z a r z ą d  G ł ó w n y

Zwląsku Zawodowego Robotników Rolnych Re. P.
Pogrzeb tow. Dziubakiewicza odbę z e się 4  lutego o godzinie 14-«i we Vvloctawku.

|  Tow. Wacław DziuttaKiewicz |  |JBJS3Ł.|
śm ierć w ydarła z szeregów na­

szych ofiarnego, ideowego członka 
PPS. i działacza Związku Robot 
ników Rolnych. W e W łocławku, 
w 43 roku życia, zmarł po krót- 
kiej chorobie, na posterunku p ra­
cy tow. Wacław Dziubakiewlcz, 
sekretarz Oddziału W łocławsko- 
Nieszawskiego Związku Zawodo­
wego Robotników Rolnych, czło­
nek W łocławskiego OKR. PPS. 
członek Zarządu Oddziału T. U. 
R-a we Włocławku.

Tow. Dziubakiewicz urodził się 
w Rypinie i już jako młody chło­
piec pracuje społecznie, jako se 
kretarz Związku Młodzieży, a gdy 
w 1918 roku pow stał Związek 
Klasowy Robotników Rolnych, sta 
je na czele Oddziału Rypińskiego, 
jakó jego pracownik, a później se­
kretarz. Jest więc iednym z naj 
starszych pracowników związko­
wych, pracując kolejno w Kutnie, 
w Lublinie w  Zamościu, a od prze 
szło roku we W łocławku, jako 
sekretarz tam tejszego Oddziału 
W pracy swej ofiarny i oddany w 
zupełności idei socjlaistycznej, któ 
rej pozostał wierny w  najcięż­
szych chwilach i w- czasie kiedy 
słabsze charaktery się łamały, 
tow. Dziubakiewicz nie tylko po­
został w szeregach, ale swą p ra­
cą daw ał przykład ofiarności, po­
święcenia i wierności. Równo- 
cześnie pracował, jako działacz P.

Niedzielny n is z  numer
o 10 stfan earii druku

będzie zawierał ostatnie depesze i wiadomo­
ści oraz szereg artykułów, felietonów, notatek.
(odzienn.e: odcinek z tłumaczeniem wspomnień członka Pogoda chmurna z drobnymi opa­

dami, zwłaszcza na wschedz’e a z

sadu w Burgas, do niedawna zwolennika gen.Franco* Temperatura bez większych atman.

P. S., ostatnio jako członek Za­
rządu Rob. Kom. Okręgowego P. 
P. S. na Kujawach, a zarazem 
jeden z kierowników naszej pla­
cówki oświatowej W łocławskiego 
Oddziału T. U. R-a.

Zmarł dosłownie na posterunku 
pracy przeziębiwszy się przed kil­
ku dniami, jadąc kolejką do Pło­
wieć (pod Radziejowem w Nic- 
szawskiem), udaiac się na zebra­
nie Robotników Rolnych. V  ócił 
z zapaleniem płuc i pisał do 
Związku obszerne sprawozdanie 
jeszcze 1 b. m. w silnej gorączce, 
a 3 lutego wieczorem zakończył 
życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzie 
lę 6 b. m. we W*ocławku.

Cześć pamięci ofiarnego w spół­
tow arzysza naszych walk o wy- 
zwolenie społeczne o Socjalizm!

P ok w itow an i
Na Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci

Metelski Aleksander — Ciecha­
nów zł. 5.

Na głodne dzieci Hiszpanii
M aria M łynarska zł. 4 
j . L. zł. 2.

Do dysp. Centr. Kom. Zw. Zaw. 
w myśl wezw. z dn. 14.8 1936 r. 

Inżynier X. zł. 10.

Na Fundusz Stypendialny 
im. prof. St. Czarnowskiego 

Poźniak Jan zł. 2.
Na Bibliotekę Im. Andrzeja Struga

M aria M łynarska zł. 2 
I. L. zł. 1.

Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę!

Tow. dr. Antoni Kamler, czło­
nek Polskiej Partii Socjalistycznej 
Dzielnicy Aóokotów, członek T o ­
w arzystw a Uniwersytetu Robotni­
czego, członek Zarządu Zrzesze­
nia Lekarzy Ubezpieczalni Społe­
cznej w W arszaw ie, członek Rady 
Lekarskiej Ubezpieczalni Społecz- 
nej w W arszaw ie, zmarł dnia 4-go 
lutego 1938 r.

Cześć Jego pamięci!
O dacie pogrzebu tow. dir. An­

toniego Kamlera zawiadomimy w 
numerze jutrzejszym. Podam y ró­
wnież Jego życiorys.

Czy „Czas" (i inni podobni) mogą 
mówić w imieniu chłopa i robot­
nika? śmieszne.

„Czas" — już bez obsłanek — 
dowodzi, że ZNP jest organizacją 
„niezmiernie szkodliwą". Jeszcze 
nie tak dawno—przypomnijmy so­
bie — w „Galicji" austriackiej, w 
Sejmie szlacheckim rozlegały się 
głosy, że wogóle wszelka szkoła 
ludowa jest szkodliwa...

„Czas" kończy:
Jak  Rząd potrafi wybrnąć z 

ciężkiej sytuacji, w której saę zna­
lazł wskutek swoich i  swych po­
przedników błędów, to jego rzecz. 
Jako reprezentanci niezależnej opi 
nii stwierdzamy, że ZNP uważa­
my za organizacjo szkodliwą, któ­
rą trzeba zwalceać, nie jako orgn 
nśzację zawodową, ale jako ekspo­
zyturę kierunków politycznych i 
moralnych, które są dla narodu 
i państwa bardzo niebezpieazne. 
„W arszaw ski Dziennik Narodo­

w y" zabiera się do tegoż tematu 
również we wstępnym artykule. 
Jak widać, reakcja swojej klęski 
tak łatko nie przeboleje. Endecki 
dziennik oświadcza, że w miaro­
dajnych sferach „sanacyjnych" o- 
statnio dokonał się zw rot „na le­
wo" — i tym właśnie należy t*o- 
maczyć zdecydowaną postawę 
zjazdu ZNO.

Tak cała reakcja polska zgod­
nym chórem piorunuje na wyniki 
zjazdu. Dobry znak.

„SŁOWO" o OZON-le.
P. Cat, jak wiadomo, jest nie­

zmiernie zły na OZON. Konserwa 
sądziła, że OZON stanie się w y­
raźną organizacją, ultra - praw i­
cową, „N aprawy" do swych sze­
regów nie dopuści i obejmie rzą­
dy w państwie. To się nie stało. 
W obec tego Cat oświadcza, że 
wszelkie totalistyczne zakusy OZN 
są bez sensu. Gdyby był dał Pol­
sce tyle, co hitleryzm (!!) — ba, 
wówczas co innego! Ale obecnie: 

Nic — okrągłe zero. Konto je ­
go po stronie debatowej dalej jest 
białe jak pióropusz Henryka. IV 
dla tej prostej przyczyny, że Dam 
wogóle do władzy nie doszedł, rzą­
dów nie objął, że jego akcje poli. 
tyczne miały charakter albo chro­
nicznie przygotowawczy, jak np. 
tworzenie klubu w Sejmie, albo 
niefortunny, jak  nieudana wypra­
wa na ZNP, lub akcja przeciwko 
gen. Żeligowskiemu".
Jak widać, Cat chciałby wyko­

rzystać OZON dla w ypraw y na 
ZNP. Widzimy, że antytotalistycz- 
ne wywody „Słowa" mają bardzo 
względną wartość, skoro pod pe­
wnymi warunkami gotów jest o- 
statocznie „przeboleć" „totalizm ", 
mianowicie, jeśli nabierze cech hi­
tlerowskich, jeśli „da" (!) krajowi 
tyle, ile „dał" Hitler. Dzisiejsza 
t. zw. „centrow a" (nazwijmy ją 
tak) orientacja OZON-u rozgory­
cza konserwę do głębi.

K. CX
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Proces Doboszyrtskiego
Przed Sądem Przysięgłych we Lwowie

W czoraj przed sądem p rzy się -, Doboszyński na stawiane 
głych we Lwowie rozpoczęła s i ę j  pytania m. in. stwierdza, iż
rozpraw a przeciwko inż. Adamo­
wi Doboszyńskiemu, przewódcy 
bandy dywersyjnej, która dokona 
ła najścia na Myślenice.

Po ustaleniu ławy przysięgłych 
przewodniczący spraw dza perso­
nalia Doboszyńskiego.

Następnie sąd postanowi! odda 
lić wniosek obrony o umorzenie 
postępowania na zasadzie art. 3 
k. p. k. ponieważ nie przeprow a­
dzenie spraw y w najbliższych ro- 
kach sądowych, po uchyleniu 
uchwały przysięgłych nie jest 
przyczyną, którą możnaby było 
podciągnąć pod przepis artykułu.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący zapytuie Dobo. 
szyńskiego, czy przyznaje się do 
przestępstw, zaw artych w akcie 
oskarżenia. Co do pierwszego 
punktu (utworzenie związku zbrój 
nego, Doboszyński zaprzecza. Co 
do następnych zarzutów przyznaje 
się, om awiając i uzupełniając je 
w  niektórych miejscach.

mu 
dał

swoim ludziom dwie butelki z 
naftą do podpalenia synagogi. 
Dalej twierdzi, że podczas całej 
akcji sam nie strzelał do policji— 
lecz ludzie jego strzelali za jego 
zgodą.

Zażądano od niego by urządził 
trzy zebrania publiczne Str. Nar., 
a to celem opanow ania szerzą-, 
cych ąię wpływów komunistycz. 
nych. W ów czas zwrócono mu 
uwagę na to, iż mogą istnieć oba

wy zaatakow ania wiecu przez bo 
jówki komunistyczne. Doboszyń­
ski uznając te możliwości za pra­
wdopodobne, postanow ił utwos. 
rzyć t. zw. straż ochronną.

Następnie przewodniczący za ­
daje Doboszyńskiemu szereg py­
tań. Doboszyński zeznaje, iż spot 
kanie z dr. Mechem, działaczem 
Str. Nar., podziałało na niego bar 
dzo silnie dlatego, iż zastał Me- 
cha wzruszonego po bytności u 
starosty Nowotarskiego.

Rozprawa trwa.

Samolot niemiecXI
zgubił pocztę w czasie przelotu nad Polską

W drodze z Berlina do Prus 
W schodnich przez Kaszuby latają 
niemieckie samoloty pocztowe i pa 
sażerskie. Ostatnio pod Borów- 
cem, niedaleko Kartuz, znalezio­
no worek poczty lotniczej niemiec­
kiej, który zawierał przekazy, lis­

ty, czeki i pieniądze. W orek, jak 
się okazało, zgubił przelatujący 
z Królewca do Berlina samolot 
pocztowy. Osobliwą zgubę miesz­
kańcy m ajątku Borowiec złożyli 
w urzędzie policyjnym, skąd wo­
rek przekazano do Bydgoszczy.
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Pokłosie
Po Zieździe Z.N.P.

Wyniki zjazdu krakowskiego 
Z. N. P . napełniły bólem, żalem 
i goryczą serca publicystów, 
działaczy i pisarzy obozu „na­
rodowego", pewnych odłamów 
t.Jzw. chrześcijańskiej demokra 
cji, obozu konserwatywnego.

Co do nas, — nie mamy uczu­
cia niespodzianki. Wiedzieliśmy
— z kontaktu bezpośredniego 
t,w terenie", — że, jak pisałem 
wczoraj, „zgięte karki rozpro­
stowują się odnowa". Nie chce­
my — powtarzam — wcale, by 
nauczyciele, jako tacy, stali się 
agitatorami lewicy polskiej. Wie 
rzyliśmy, że zdadzą egzamin z 
charakteru. I nie zawiedliśmy 
się.

To wszystko.• •
Ból, żal i gorycz po „tamtej 

stronie" — rozumiemy. Nie u- 
miem natom iast zrozumieć zde­
nerwowania p. Janiny Prystoro 
wej, posłanki na Sejm obecny 
Rzeczypospolitej. Sądząc z dia- 
rjusza sejmowego p. Prystoro- 
wa miała oświadczyć:

„Jeżeli p. Musioł miał zbyt wy­
raźne pojęcia polityczne i poczy­
nił zbyt niezręczne posunięcia, to 
■widzimy to samo w kuratorze p. 
Maciszewskim z tą różnicą, że p. 
Mac'szewski jako naczelnik wy. 
działu prezydialnego, reprezentuje 
kierunek polityki ministerium (wy 
m ań relig’jnych i oświecenia po­
bieżnego — przyp. mój}“.
„Różnica" jest — wydaje mi 

się — naturalna. Czyżby p. po­
słanka Prystorowa życzyła so­
bie, aby p. Maciszewski prow a­
dził politykę akurat odwrotną, 
niż „kierunek polityki" Ministe­
rium? Ja  — człowiek opozycji
— uważałbym takie postępowa 
nie p. Maciszewskiego za nie 
bardzo lojalne. Tak pozwalam 
*obie sądzić.

P. Prystorowa ma zato rację, 
te p. Musioł „miał zbyt wyraź­
ne pojęcia polityczne . Dlacze­
go aż „zbyt w yraźne"? nie 
wiem. Nie pojmuję, niestety, co 
to wogóle znaczy mieć pojęcia 
polityczne „zbyt wyraźne". 
Mniejsza o ten spór językowy. 
P • Musioł miał z pewnością o- 
kreśkme „oojęcia polityczne",— 
mianowicie w sensie „Falangi". 
Pomysł ofiarowania nauczyciel­
stwu ni stąd, ni zowąd, z ponie­
działku na wtorek, kierownic­
z a  „falangowego" był pomy­
słem istotnie dość dziwacznym. 
Chwalić Pana Boga. — zlikwido 
wano go dość szybko.

Dlaczedo p. Prystorowa obar 
cza o. Maciszewskiego odoo- 
W’edzia1nością za jakiś tajem­
niczy „straik okupacyjny wśród 
nauczycielstwa"? — nie wiem 

,.samo' 0  takim strajku usły­
szeliśmy poraź pierwszy z ust

p. Prystorowej. Był — za cza­
sów p. Musioła — strajk okupa­
cyjny pracowników centrali Z. 
N. P. To prawda. W łaśnie p. Ma 
Ciszewski ten strajk zlikwido­
wał. Rewelacje p. Prystorowej o 
„strasznem skłóceniu wśród nau 
czycielstwa, kończącem się na­
w et samobójstwem pewnej urzę 
dniczki" są bodaj płodem bujnej 
wyobraźni; co do „strasznego 
skłócenia" — zjazd krakowski 
wykazał, że go nie było; co do 
„samobójstwa", — milczą o nim 
kroniki policyjne i lekarskie 
stolicy.

P. Prystorowa zakończyła — 
według diarjusza — wywody 
swoje w sprawie omawianej tak: 

„Wybory te (na zjazd krakow­
ski Z. N. P.) porównałabym do 
wyborów stalinowskich. Kawałek 
chleba nauczyciela zależny jest od 
wydeiału personalnego, a wydział 
personalny zależy od prezydialne­
go, a  więc od p. Macisaerwśkiego''. 
Tu p. P ry s to ro w a  wystąpiła 

pod adresem p. Maciszewskiego 
z oskarżeniem bardzo ciężkim. 
W ynikałoby z jej określeń nie­
co drastycznych („wybory sta­
linowskie"), że p. K urator Ma- 
ciszewski groził delegatom og­
nisk nauczycielskich, którzyby
się odważyli głosować przeciw 
ko poprzedniemu Zar-ądowi 
Głównemu — co najmniej... Be- 
rezą Kartuską. Dziwna rzecz 
że ani do nas — opozycji lewi 
cowej, — ani do prasy „narodo­
wej", ani do prasy „Ozonu", ani 
nawet do zainteresowanej bez­
pośrednio „Falangi", — takie 
słuchy nie dochodziły. P. Pry­
storowa jest — doprawdy!—uo­
sobieniem sensacyjnych rewela- 
cyj. Czy nie przesadza trochę w 
swojej ocenie wszechpotęgi biu­
ra personalnego? Może to przy 
kre wspomnienia z czasów, kie 
dy była panią Premierową i wo 
jowała — zgoła niepotrzebnie -
ze starostami?..

• •*
Niechże p. Prystorow a przyj 

mie odemnie, jako od starszegi 
doświadczeniem parlam entar 
nym, choć niedoszłego, koi cg 
po trybunie sejmowej, — radą 
życzliwą. Jest takie stare a mą 
dre przysłowie polskie:
„słowa wylatają wróblem, a 

wracają bawołem".
M. NIEDZIAŁKOWSKI

*

Niektóre pisma obozu „naro­
dowego" zaatakowały nowego 
prezesa Z. N. P. ob. ZYGMUN­
TA NOWICKIEGO w sposób, 
który byłby insynuacją, gdyby 
nie chodziło o  nieporozumienie 
oczywiste.

Ob, Zygmunt Nowicki, prezes 
Zarządu Głównego Z. N. P , NIE 
NALEŻAŁ NIGDY DO BBWR.,

i nie piastował tym samym ni­
gdy z ramienia BBWR. żadnych 
mandatów parlamentarnych, ani 
poselskich, ani senatorskich.

W r. 1930 kierownictwo B. B. 
W, R. zwróciło się istotnie do 
cb. Zygmunta Nowickiego z pro 
pozycją postawienia swojej kan 
dydatury do Sejmu lub do Se­
natu na miejscach naczelnych 
list BBWR. Ob. Zygmunt No­
wicki Z PUNKTU ODMÓWIŁ 
Sprawa została w ten sposób 
zakończona definitywnie.

***
Dzisiaj dotychczasowy kurator 

Z. P. N., p. Madsaewski, ma prze 
kazać urzędowanie nowemu Za­
rządowi Głównemu.

Zakłady Ubezpieczali Społecznych
a budownictwo mieszkaniowe

O społecznej korzyści budownic­
twa mieszkaniowego w Polsce 
przekonywać nie trzeba. Wiemy, 
że potrzebne są bardzo duże wy­
siłki, by zaspokoić głód mieszka­
niowy. Zdajemy sobie sprawę, że 
lokata kapitałów w nieruchomoś­
ciach jest najpewniejsza.

Wzmożony ruch budowlany oży 
wia znakomicie życie gospodarcze, 
co ma bardzo doniosłe znaczenie 
społeczne i państwowe.

Tezę pewności lokaty i należy­
tych czystych zysków z budownic­
twa mieszkaniowego stwierdza 
sprawozdanie Zakładu Ubezp. Spo 
łecznych za r. 1935, z którego wi­
dzimy, że na cele inwestycyj w 
nieruchomościach została przezna-

Przesada
Od wzniosłego do śmiesznego jest  j chodnic go. Na miejsce zdetrmizowa- 

tylko jeden krok —  'powiadają F rań , nego Boga wprowadzono dyktatora, 
cuzi. Wystarczy w uwielbianiu ko ■ j tylko dalej tak samo. a rezultat nie 
goś przekroczyć pewną granic,;, a  i  da na siebie długo czekać, 
miast uwielbienia wyjdzie ośmiesza, j  Nie umiał takie ustrzec się prze -  
nic. sady Juliusz Stretcher, którego

Nie trzeba być uprzedzonym do organ „Der StiirmerA‘ jest czytany w
Sowietów, aby, po przeczytaniu pra. 
sy sowieckiej lub po wysłuchaniu pa­
ru audycji radiowych, wyczuć, że 
tam już doprowadzili do przesady. i< 
tam przekroczono granicę pomiędzy 
wzniosłym a śmiesznym. Można wie­
rzyć Feuchtwangerowi, gdy, pisząc 
o przesadnym*kulcie dla Stalina, — 
zaznacza, iż według oświadczenia 
dyktatora sowieckiego przesada ta 
ma być pono dziełem niecnej intry. 
gi „szkodników", chcących w ten spo 
sób zdyskredytować Stalina, ale na­
leży wątpić, czy tak jest w istocie i 
czy nie jest to raczej — niedźwie­
dzia przysługa gorliwców, których 
me brak w żadnym kraju. S tu  praw 
dsiwyeh szkodników nie zdoła tyle 
szkody wyrządzić, co jeden gorliwiec 
Niedarmo przecież powiadają: Chroń 
mnie. Panie, pr*td moimi przyjaciół 
mi, bo e nieprzyjaciółmi sam się upo 
ram.

Na tej samej drodze, na którą we­
szli gorliwcy u naszego wschodniego 
sąsiada, znajdują się gorliwcy i en­
tuzjaści w leraju naszego sąsiada z<?-

Niomczech i po za granicami Niemiec 
bądź jako pismo humorystyczne, —  
bądź też oglądane jako curiosum 
psychologiczne.

Na naszym polskim terenie szcze­
gólną skłonność do wpadania w prze­
sadę przejawiają endecy % ich od­
pryski. Pamiętamy wszyscy pierwsze 
lala po odzyskaniu niepodległości —
kiedy to koltuństwo z pod znaku en- . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . .
decji co parę dni urządzało „pochód “  l S Ć  P °  1bardziej intensywnej działalności

czona przez Zakład kwota 11 mi­
lionów 870 tys. złotych.

Niestety, z powyższej kwoty zo­
stało wykorzystane na budownic­
two domów mieszkalnych zaled­
wie 3 miliony 475 tysięcy, na za­
kup nieruchomości 1 milion 300 
tysięcy. Nie zostało wykorzystane 
z górą 7 milionów zł.

Ubezpieczenia społeczne w Pol­
sce gromadzą olbrzymie fundu­
sze. Na koniec roku 1936 zgroma­
dzone zostało 1 miliard 108 milio­
nów 560 tysięcy złotych.

Mniej więcej J-i część tych wiel­
kich funduszów wypłacona zosta­
je na świadczenia przez Ubezpte- 
czalnie i zakłady w całej Polsce.

Pozostałe setki tysięcy złotych 
tworzą fundusze, przeznaczone na 
rezerwy ubezpieczeniowe.

Te rezerwowe fundusze muszą 
być dla dobra ubezpieczonych do 
skonile zabezpieczone, lokata ich 
musi dać należyte oprocentowanie. 
Jednakowoż nie jest bez znacze­
nia dla życia gospodarczego for­
ma, w jakiej, bądź co bądź. znacz­
ne sumy pieniężne wejdą z po­
wrotem do organizmu społeczno, 
gospodarczego.

Mamy na uwadze korzyści ogól* 
ne i bezpośrednie dla Zakładów 
Ubezp. Społ.

Tej bowiem instytucji, której 
samo istnienie i rozwój opiera się 
na składkach ubezpieczonych, to 
znaczy ludzi pracujących zarobko­
wo, zależeć powinno najbardziej 
na zwalczaniu bezrobocia. 

Polityka finansowa i lokacyjna

narodowy", aż areszcie imprezę, tę 
doszczętnie ośmieszyli.

Nie lepszy los spotkał nadużywa­
ne rlsień w dzień wmiosle hasło — 
„Bóg i  Ojczyzna“. Nawet doroczne 
zebranie cechu, na którym to zebra­
niu wypito tyle a tyle antałków pi­
wa, nie odbyło stę inaczej jak tylko 
pod hasłem ,Móg i  Ojt/tyznd*.

Dlatego przyglądamy się i dzisiaj 
spokojnie wyczynom endeckim oraz 
ich prasie.

Przesada doprowadzona do absur­
du. Ośmieszanie się musi bezwarun­
kowo nastąpić, jak grzmot następuje 
po błyskawicy. X . Y . Z.

LUDWIK ŚLEDZIŃSKI — Z WARSZAWY DO TOBOLSKA. — 
Wydawnictwo Instytutu Józefa Piłsudskiego, poświęcone badaniu 
najnowszej historii Polski. Warszawa, 1937 r., str. 122.

Treścią książki są wspomnienia z tobolskiej katorgi, w której a- 
utor, nasz znany i kochany towarzysz, odbywał karę, jako skaza­
ny na dziesięć lat ciężkiego więzienia za udział w Organizacji Bo­
jowej PPS. w 1907 roku. Dając obraz okrutnych cierpeń, które 
musieli znosić przebywający w carskich więzieniach rewolucjoni­
ści, książka L. śledzlńskiego rów nocześnfe ukazuje czytelnikom, 
szereg pięknych i ofiarnych postaci i charakterów. W opowieści 
swej pisanej z niezwykłą prostotą odtwarza tow. L. śledziński 
martyrologię pokolenia, które oddawało swe życie za pełną wol­
ność, za całkowite wyzwolenie człowieka, za tryumf hasła „ZA 
WASZĄ I NASZĄ WOLNOŚĆ". Książka L. śledzińskiego stanowi 
ważny przyczynek do historii walk o Polskę Niepodległą.

w zakresie wszystkiego, co wpły­
wa na zmniejszenie bezrobocia.

Dając ludziom pracę przy budo­
wnictwie, chroni się liczne zastę­
py pracowników fizycznych i u- 
mysłowych od chorób, cherłactwa, 
przedwczesnej niezdolności do 
pracy — a te klęski bardzo ob- 
diążają budżety poszczególnych 
funduszów ubezpieczeń społecz­
nych.

Przyjrzyjmy się, jak Zakład ulo­
kował z górą 1 miliard złotych. 
W bańkach, w PKO i w KKO — 
lokata wynosi 221 milionów 698 
tys. zł., w papierach procentowych 
i obligacjach 454 miliony 341 tys., 
w pożyczkach hipotecznych 148 
milionów 146 tys., a w nierucho­
mościach 284 miliony 35 tys. zł.

m s ń k o d iBÓLU GŁOWY
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p r z y P R Z  E Z l E S n  N f l  
IGRYPIE i KATARZE

Anton7o Ruiz Vifiaolana 3 )

TWIERDZAM, Z E . . .
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Przekład z hiszpańskiego.

organizacja robotnicza rozwijana się i trudno
0 wstrzymać jej postęp- W uniwersytecie ludo 
n  odbywały się odczyty wybitnych intelektuali*

mezależnych wobec otoczenia. Nowy duch 
emósł się również i na prowincję, powstawały 
;ędzie ogniska polityków lewicowych. Powstawały 
oły, biblioteki, a naw et Antonio Jose, muzyk o 
zy dziecięcej, zorganizował chór ludowy, który, 
stępując na prowincji, niósł w zapadłe kąty lęs- 
*tę do pieśni i nadzieję na lepszy byt i bardziej 
‘chętną i doskonałą egzystencję.
.miana istotna nastroju ludności nie pozwoliła 
io  na siebie czekać. W okresie wyborów 1936 
u prowincja klerykalna i reakcyjna Burgos rZU-
1 po T az pierwszy swe głosy na lewicę, i po raz 
rwszy lud — ch}op j r o d n i k  — podstawy spo- 
reństwa, uzyskał przedstawicielstwo własne praw - 
wie w Kortezach.
’rzezwyciężono trudności. Odniesiono zwycięstwo 
płaszczyźnie praw a i ustaw, dwóch zasad, zaw~ze 
irtarzanych przez „społeczeństwo" w Burgos, któ* 
io tąd  dzierżyło ster władzy w swym ręku. Ale 
a  tymi siłami, przeciw nim zgromadziła się wroga

siła reakcji, k tóra nie mogła przeboleć tego zwycięst­
wa. 1 nie przebolała...

ROZDZIAŁ DRUGI.

Noc 17 lipca 1936 r.
Śmierć Calvo Sotelo ’) zastała mnie w Madrycie, 

gdzie bawiłem chwilowo, z dala od mego urzędu.
Po powrocie do Burgos mogłem osądzić, jak wiel­

kie wrażenie ten fakt wywarł wśród ludzi. Ze wzru 
szeniem na twarzy i z niepokojem w głosie wielu lu­
dzi, którzy nie znali osobiście wodza monarchistów, 
powtarzało:

— Jak  długo będziemy to tolerować? To jest po­
tworne! To straszne!

Inni, bardziej wzburzeni dopytywa’i się o stano­
wisko wojska wobec tych wydarzeń. Pytani o zda 
nie oficerowie wzruszali pogardliwie ramionami, 
a lepiej wtajemniczeni, uśmiechając się zagadkowo, 
odpowiadali:

— Przyjdzie odpowiedni czas — a wtedy...
W powietrzu unosił się powiew burzy...
Inne wydarzenia, które miały miejsce przed tym, 

podniecały jeszcze bardziej umysły. Pewien oficer 
w dzielnicy koszar uderzył szpicrutą dwóch robotni 
ków, biorących udział w manifestacji, gdyż wydawało 
mu się, że rzucili pod jego adresem jakieś obelżywe 
słowa. Sąd nadał tej sprawie bieg, a tymczasem 
przełożeni oficera nałożyli nań areszt domowy. Kor­
pus oficerski manifestował swą solidarność z areszto­
wanym, i w ciągu kilku dni wrzenia dzielnica wojsko­

wa zam eniła się w obóz buntu i niesubordynacji, to 
lerowany przez zwierzchników.

Wzburzenie przybrało tak niepokojący obrót, iż 
Rząd madrycki, zaniepokojony tymi wypadkami, wy- 
siał do Burgos inspektora armii, gen. Caminero, zde­
cydowanego republikanina, który po rozmowie z mo 
narchistycznymi generałami tego garnizonu, powró­
cił przygnębiony do Madrytu. W Burgos samowład 
nic rządził generał Gonzalez Lara, człowiek poważ 

i  ny, ale zacietrzewiony monarchista. Rząd madrycki,
! pragnąc już zbyt późno ratować sytuację, wysłał ge 

nerała Batet, by objął dowództwo nad tym okręgiem.
Późniejsze wypadki, bezpośrednio poprzedzające 

powstanie, spowodowały szereg aresztowań i dynv- 
syj, ale nie zmieniło to istoty rzeczy: wojsko, a szcze 
golnie korpus oficerski tego garnizonu, występowało 
otwarcie przeciwko Rządowi Frontu Ludowego.

Dnia 17 lipca, z rana, nadeszła nagle nieoczekiwa 
na wiadomość o buncie wojska w Afryce, Inicjatywa 
tego ruchu spoczywała w rękach dowódcy Tercio, 

j pułkownika Jague ’), a garnizon M arokka przyłączy’ 
się do tego ruchu.

Mieszczaństwo Burgos przyjęło wiadomość o tym  
ruchu z nieukrywaną radością. Pewien nader uprzej­
my « zrównoważony urzędnik, który w późniejszym 
rządzie powstańczym zajął dość poważne stanowis­
ko, pierwszy przyniósł mi tę  nowinę:

J) Calvo Sotelo, wódz monarchistów hiszpańskich.

‘ ) Tercio -— dawna nazwa oddziałów piechoty. Puł­
kownik Jague, jeden ze zdolniejszych wojskowych po­
wstania, został później usunięty przez Franco za swe 
sympatie dla Falangi. (D. c. n.).

Wbrew temu, co czytamy w spra 
wozdaniu Zakładu Ubezp. Społ. o 
pewności lokaty w budownictwie 
mieszkaniowym, w praktyce uzna­
ne zostały inne lokaty za pewniej­
sze.

Wielka rzesza ubezpieczonych, 
pozbawiona wpływu na politykę 
zakładów, ma w tej mierze opinię 
własną.

Sama sprawa świadczeń jest 
kwestią otwartą do dyskusji.

Niemniej sprawa lokaty fundu­
szów interesuje również opinię 
publiczną. Nie tylko, zresztą, w u- 
bezpieczeniach społecznych, ale 
również w zakładach ubezpieczeń 
powszechnych, państwowych za­
kładach emerytalnych, w fundu­
szach emerytalnych PKO groma­
dzą się wielkie fundusze, w du­
żej części powstałe z obciążenia 
składkami głodowych pensyj pra­
cowniczych.

Krążenie kapitałów w obecnym 
ustroju jest podobne do obiegu 
krwi w chorym organizmie. Czę­
stokroć obieg funduszów jest bar­
dzo długi i okrężną dopiero drogą 
trafia do zamierzonego celu.

Warunki mieszkaniowe mają 
bardzo doniosłe znaczenie dla sze­
rokich warstw ludności, które pań­
stwo żywi i bronL Budownictwo 
mieszkaniowe, pojęte jako budo­
wnictwo masowe i społeczne, nie 
powinno dłużej być lekceważone i 
załatwiane na marginesie innych 
zagadnień, również bardzo waż­
nych i pilnych.

Wielka jest cierpliwość, wprost 
nieprawdopodobna odporność na 
przeróżne klęski szerokich warstw 
ludności. Nie należy jednak prze­
ciągać zbyt napiętej struny.

Mądra polityka czynników rzą­
dzących i decydujących winna po­
budzać wszystko, co należy, wszę 
dzie, w całej Polsce, nie tylko w  
pewnych jej centrach, do w y. 
dźwignięcia kraju z bardzo boles­
nej klęski, nędzy mieszkaniowej.

Szeroko, społecznie pojęte bu­
downictwo mieszkaniowe, zapew­
niając dach nad głową, da pracę 
dzisiejszym rzeszom bezrobotnych, 
a ożywiając przemysł, handel, tech 
nikę, wpłynie w dużym stopniu na 
zabezpieczenie ciągłości pracy.

W dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego mają wiele do roboty 
bezpośredniej zakłady ubezpie­
czeniowe.

Dlatego ze zdziwieniem stwier­
dzamy, że plan lokacyjny Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych, prze 
widujący dla 30% funduszów lo­
katę w nieruchomościach, nie zo­
stał wykonany.

Na koniec 1935 r. zamiast 30% 
inwestowano w nieruchomościach 
tylko 5% z funduszu emerytalne­
go robotników, z innych fundu­
szów również mniej, niż było w 
planie.

Urzędowe dane statystyczne 
stwierdzają, że kilkaset tysięcy 
obywateli w Polsce jest bez mie­
szkań. Sprawa budownictwa mie­
szkaniowego długo jeszcze bę­
dzie kwestią bardzo doniosłą i b. 
pilną.

Nie od rzeczy będzie zastano- 
wić się, czy sprawa budownic­
twa mieszkaniowego dla ogro­
mnych rzesz pracowników insty­
tucji, dysponujących funduszami 
puniiarnemi, nie powinna wcho­
dzić w zakres polityki lokacyjnej.

Lokata pewna, czynsze zabez­
pieczone poborami, korzyści zna­
czne obustronne.

To chyba dużo wartościowsze 
społecznie, niż wyręczanie ludzi 
zamożnych i budowanie dla nich 
za składki robotnicze luksuso­
wych mieszkań, niedostępnych dla 
szerokich rzesz pracowniczych. 
STANISŁAWA WOSZCZYŃSKA.
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Dokoła spodziewanych dymisyj

Japonia,Anglia,Sowiety
(Echa konfliktu interesów na Dalekim Wschodzie

PAT donosi: Pogłoski o u s tą - . stanowiska ministra wojny, znaj-
pieniu m arsz. B lom berga ze stano 
w iska m inistra w ojny, stanow ią 
-najaktualniejszy tem at rozm ów 
berlińskich kół politycznych. Koła 
dobrze poinform ow ane zapew nia­
ją , że sp raw a ta  jest jakoby już 
przesądzona.

P o w tarzan a  jest rów nież coraz 
uporczyw iej w iadom ość, że u s tą ­
p ić m a rów nież dow ódca arm ii ią 
dow ej, gen. Fritsch. U zasadnienie 
tej w iadom ości znaleźć m ożna nie 
tytko w bliskiej w spółpracy obu 
niem ieckich szefów w ojskow ych, 
lecz i w /krążących od d aw na w er 
sjach o pew nych rozdźwiękach za  
chodzących pomiędzy Frśtschem i 
przedstawicielami partii narodo. 
wo.„socjalistyczne}“.

❖
*  t:

PAT donosi z Berlina: W iado. 
m ość o  dymisji gen. Blomberga ze

SAMOLOTEM
w szędzie

b l i s k o

duje już sw e potwierdzenie ze 
strony kół półurzędowych. Kwe-

sia ustąpienia gen. Fritscha jest j W  odpow iedzi na złożone w  ja  
—  zdaniem tych samych kól — J  pońskiej izbie deputow anych o- 
również zdecydowana. [św iadczenie niezależnego deputo-

Każda pogrużonałódź podwodna
będzie z a to p  o n a

W związku z brytyjskimi w ystą  
pieniami w  Paryżu i w  Rzymie co 
do akcji patrolowania Morza środ  
ziem nego w  ramach ustalonych w 
układzie w Nyon, a spowodowaną  
zatopieniem statku brytyjskiego 
„Endymion". korespondent PAT 
dowiaduje się, że propozycje bry­
tyjskie zmierzają do interpretowa-

Oficjalnie zaprzeczała
Koła m iarodajne Rzymu urzędo 

wo zaprzecza ją  w iadom ości, k tó ­
ra  ukazaa ł się zagran icą , jakoby 
W łochy w ysłać miały w najbliż­
szym czasie 50 tysięcy ochotników  
do Hiszpanii.

nia postanowień układu w  Nyon 
w taki sposób, aby KAŻDA Ł óU ż  
PODWODNA POGRĄŻONĄ POD 
WODĄ, A ZNAJDUJĄCA SIĘ NA 
SZLAKU, WYZNACZONYM DLA 
ŻEGLUGI MIĘDZYNARODOWEJ, 
AUTOMATYCZNIE BYŁA ZATA- 
PIANA.

O ile W iochy nie wyrażą w cią 
gu 48 godzin swej zgody na pro­
pozycję brytyjską, Rządy brytyj­
ski i francuski mają tego rodzaju 
interpretację jednostronnie wpro- 
wadzić w  życie.

Ponadto W . Brytania proponu­
je, aby trzy m ocarstwa celem uła­
twienia kontroli, komunikowały so 
bie wzajemnie: 1) ruchv w ła sn y ch

Wspólne stanów sko Anglii i Francji
zmusi Włochy do zrzucenia maski

lodzi podwodnych, o  ile manewro 
wać one będą w obrębie szlaków  
przeznaczonych dla żeglugi mię­
dzynarodowej, 2) dokładne położę 
nie zauważonych przez jednostki 
morskie flot danych mocarstw pod 
czas patrolowania obcych łodzi 
podwodnych oraz wszelkie inne 
informacje, dotyczące ich ruchów, 
któreby w  razie potrzeby ułatwiły 
wytropienie tych łodzi.

w anego Saisziro Doke, że Japon ia 
w inna stw ierdzić w yraźnie w obec 
zagranicy , iż uw aża Anglię za 
sw ego w ro g a  —  m inister spr. za ­
granicznych H irota odparł: „P ra­
gniemy zachow ać z Anglią daw ne 
siosunki przyjaźni. Sądzę, że W . 
B rytania zdaje sobie dokładnie 
spraw ę z głębokich zm ian, jakie

zaszły w osta tn ich  czasach  w  po ­
łożeniu m ocarstw  cudzoziem skich 
na Dalekim W schodzie. Jestem  
przekonany, że W . B rytania, k tó ­
ra m a najw iększe interesy na D a. 
Itkim  W schodzie, będzie p ierw ­
szym z obcych m ocarstw , k tóre 
zda sobie sp raw ę z doniosłości 
rozgryw ających się w ypadków .

Charakterystyczna odpowiedź
Ministra Sugiyamy

A gencja Domei donosi: w  cza­
sie budżetow ej debaty  w Izbie' re­
prezen tan tów  w ygłosi! jeden z 
członków  partii Sejukai przem ó­
wienie, w  którym  —  zwróciwszy 
uw agę na prześladow anie przez 
Sowiety obyw ateli japońskich w 
w ęglow ych i naftow ych końce- 
sjach, na północnym  Sachalinie,

Z Polskiej Akademii Literatury
W  dniach 1 i 2 lutego b. r. od- skiemu, r.a kuratorium  lubelski

In icjatyw a prem iera Chautem ps, 
zm ierzająca do położenia kresu 
bom bardow aniu  o tw artych  m iast 
hisszpariskich przez sam oloty, zo­
s ta ła  p rzy ję ta  w  całym P aryżu  z 
zadow oleniem  i uznaniem .

W  zw iązku ze środow ym  o- 
św iadczeniem  min. Edena w  ko­
łach politycznych panu je prześw iad  
czenie, że in icjatyw y p. C hau­
tem ps zostanie pow iązana z p o ­
dobną in icjatyw ą Anglii, k tó ra  
zm ierza do przeniesienia całej sp ra  
w y  na szerszy  teren  i k tó ra  może 
doprow adzić w kró tce do zw ołania 
konferencji m iędzynarodow ej w  ce 
lu opracow ania  m iędzynarodow ej 
konw encji, w prow adza jące j zasad 
niczy zakaz bom bardow ania  lotni 
czego, pociąga jącego  za sobą tak  
liczne ofiary w śród  ludności cywil 
nej.

Jednocześnie jednak  z tą  inicja­
tyw ą daleko w iększe zain teresow a 
r.ie kół politycznych budzi inicja­
ty w a  Anglii po sto rpedow aniu  o- 
k rętu  angielskiego, zm ierzająca do 
zaostrzen ia przepisów  i pełnom oc 
nictw  dla patro li m orskich, strze­
gących  bezoieczeństw a żeglugi na 
M orzu śródziem nym .

P ra sa  lew icow a francuska w yra  
ża podejrzenie, że W łochy m oga 
stw orzyć pow ażne trudności, jako 
jeden z sygnatariu szy  ukatdu w  
Nyon.

Dzienniki lew icow e przvnuszcza 
ią , że jednocześnie z p rzygotow a- 
niami w ielkiej ofensyw y w ojsk  rza 
dow ych w H iszpanii, W iochy
chciałyby obecnie energicznie in­
terw en iow ać i udzielić pom ocy ar- 
mii gen. F ranco, k tó ra  ze sw ej 
strony  szykuje akcję na w iększą 
skalę. W  kołach politycznych p a ­
nuje przekonanie, że inicjatyw a 
angielska w ytw orzyła pew nego ro 
dzaju krytyczną sytuację, która 
będzie m usiała doprow adzić do 
w yjaśn ien ia  stanow iska w szyst­
kich m ocarstw  zain teresow anych 
spraw am i hiszpańskim i. Anglia bo 
w iem  w ysuw ając  sw oje pro jek ty  
obecnie staw ia  W łochy w obec ko 
nieczności w yboru pom iędzy od­
prężeniem  w  stosunkach  ang iel- 
sko-w łoskich , a  w ybitnym  angażo  
w aniem  się na terenie hiszpań-
skim. (PAT).

SPRAWA HISZPAŃSKA 
A PROBLEM OGÓLNY

Ze stenogram u przem ów ienia 
min. Edena w Izbie Gmin w ynika,

że poruszył on dw ie odrębne po­
niekąd od siebie sp raw y:

1) ak tua lną  w  chwili obecnej 
spraw ę ogran iczen ia okrucieństw  
w ojny pow ietrznej w  H iszpanii, 
k tó ra  zw łaszcza w  osta tn ich  dniach 
p rzy b ra ła  straszne rozm iary, sie­
ją c  spustoszen ia w śród  ludności 
cywilnej w iększych m iast hiszpań 
skich.

2) o raz m niej ak tualną  na razie 
spraw ę uzyskania, o ile się to w 
przyszłości okaże m ożliwym , mię­
dzynarodow ego porozum ienia, któ 
re doprow adziłoby do uzgodnie­
nia obow iązującej w szystk ich  kon 
w encji co do sposobu p row adze­
nia w alki pow ietrznej.

O ile chodzi o p ierw szą spraw ę, 
to  rząd bry ty jsk i przed kilku dnia 
mi podjął z w łasnej inicjatyw y po 
średnictw o między obu w alczący, 
mi w  H iszpanii stronam i, aby  skło 
nić je do zaprzestan ia  bom bardo ­
w ania pow ietrznego, nieufortyfiko 
w anych m iast i ludności cywilnej. 
Rząd barceloński zareagow ał na

tę propozycję przychylnie (o czym 
piszem y osobno). Rząd w S ala­
m ance do tąd  nie zajął w tej spra- 
w ie oficjalnego stanow iska. Stosu  
nek jego do tej inicjatywy jest po 
dobno negatywny.

N ależy się w obec tego spodzie- 
w ać, że w  najbliższych dniach 
Rząd brytyjski podejmie w  Berli­
nie inicjatyw ę skłonienia Niemiec 
do udziału w  akcji m ocarstw , m a­
jąc  specjalnie na uw adze nacisk 
Niemiec, a może i W łoch na Rząd 
gen. Franco.

były się zebran ia  Polskiej A kade­
mii L iteratury.

U stalono zasady  realizacji kon­
kursów polonistycznych, o rg an izo ­
w anych na skutek zarządzenia Mi 
nisterium  W . R. i O. P. przez 
w szystkie kurato ria  szkolne pod 
pro tek toratem  Polskiej Akademii 
Literatury.

Udział w  p racach  poszczegól­
nych sądów  konkursow ych po ­
w ierzono następującym  akadem i­
kom literatu ry : Na kuratorium  
w arszaw skie —  W acław ow i Sie­
roszew skiem u, na kuratorium  
lw ow skie —  w iceprezesowi Leo­
poldow i Staffow i, na kuratorium  
pom orskie — Ferdynandow i Goe- 
tlowi, na kuratorium  poznańskie
  K a ro lo w i Irzy k o w sk iem u , na
kuratorium  w ileńskie — Janow i 
Lorentow iczow i, na kuratorium  
śląskie —  Kornelowi M akuszyń-

Z ofr N ałkow skiej, na kuratorium  
brzeskie —  Jerzem u Szaniaw skie­
mu, na kuratorium  wołyńskie — 
Tadeuszow i Boy-Żeleńskiem u.

Przew idziano w m arcu b. r. ze­
branie pośw ięcone ś. p. Bolesta- 
wowi Leśm ianowi, na którym  o d ­
czytana będzie pozostała  w spu- 
ściźnie po zm arłym  poecie praca 
p. t. „Z rozm yślań o poezji'1, w 
kw ietniu zaś —  uroczyste zeb ra­
nie z prelekcją now ego akadem i­
ka literatury  Jan a  Loreńtowicza,

na bezpraw ne zatrzym anie ja p o ń ­
skich sta tków  rybackich o raz na 
jednostronne w ym ów ienie przez 
Sowiety um ow y o w zajem nej w y­
m ianie pocztow ej —  zapy ta ł ja k  
Rząd zam ierza ustosunkow ać się 
do polityki prow adzonej przez So­
w iety na Dalekim  W schodzie.

M inister Sugiyam a ośw iadczył 
w odpow iedzi, że jeżeli chodzi o  
arm ię, to zadaniem jej jest stale 
przygotowywanie zw ycięstw a i 
dążenia do wyprzedzenia ewen* 
tualnego przeciwnika, czy to b ę­
dą Sowiety, czy też ktokolwiek  
inny. Dlatego armia opracowuje 
sw e plany również w  czasie p o­
koju.

"zamek który pam iętał 
Dioklecjana

Na w yspie R ab spionął dószczęt 
nie h istoryczny zam ek, pochodzą­
cy jeszcze z czasów  cesarza rzym 
siciego D ioklecjana. Zam ek ten był 
a trak cją  tu rystyczną wyspy.

I -  WIMOMOStl SPOMOWt - I
a s c i i s

Afera szpiegowska w Anglii
Kłoda agentka szachuje sowiecki wywiad

A gencja R eutera donosi: A resz­
tow ano 4-ch funkcjonariuszy arse 
nału w W oolw ich, oskarżonych o 
sfo tografow anie planów  w ojsko­
w ych i naw iązanie kontak tu  z ob-

C s ta t n i e  d s p e s z e  i w ia d o m a ś c i  n a  c z e le  n u m e r u

Samoloty Hiszpanii ludowej
nie bedą bombardować otwartych miast
Hiszpański minister obrony na­

rodowej wydal zarządzenie, że sa 
moloty mają dokonywać lotów  
wyw iadow czych jedynie w  pasie

frontowym. Bombardowanie miej 
scow oścl, położonych poza tym  
pasem, jest zabronione.

Katastrofa w czasie manewrów
W  czasie odbyw ających  się u bom bow e. Z ałoga jednego z sa-

południow ego w ybrzeża Kalifor­
nii m anew rów  floty, zderzyły się 
i w pad ły  do m orza dw a sam oloty

Desant w Czi-Fu
A gencja Domei donosi: Do po r­

tu Cz:fu w eszło kilka japońskich  
o k ię tów  w ojennych, których zało­
ga, nie napo tykając  na opór ze 
strony  Chińczyków, w kroczyła do 
m iasta.

Służbę bezpieczeństw a przyjęło 
w m ieście w ojsko japońskie.

Rssizm w cerkwi rumuńskiej
Jak  donosi „U niversul", p a tr i­

a rc h a t rum uńskiego K ościoła p ra ­
w osław nego  w ydał za rządzen ia, 
przeciw działa jące udzielaniu
Chrztu Żydom.

Z abronione zosta ło  księżom 
przy jm ow anie do K ościoła p ra w o ­

sław nego Żydów , k tórzy nie po­
siada ją  obyw ate lstw a rum uńskie­
go.

Księża, k tórzy  nie będą stoso­
w ać się do tego zarządzenia, będą 
zaw ieszeni w czynnościach u rzę­
dow ych.

m olotów , sk ład a jąca  się z 7 osób, 
zatonęła. 4 członków  załogi d ru ­
giego sam olotu zostało  w y ra to ­
w anych przez okręt flagow y
„P ennsylvania". Za pozostałym i 
trzem a czyni poszukiw ania prze­
szło 20 kontrtorpedow ców .

Bombardowanie Madrytu
Na ulice położone w centrum Ma­

drytu, podczas bombardowania pr/ez 
artylerię gen Franco, spadło około 
30 pocisków.

Na dach ambasady francuskiej 
spadł jeden z pocisków, który prze- 
b wszy sufity i podłogi drugiego pię­
tra wpadł do sali położonej na I-ym 
p:ętrze me wybuchając. Szkody ma­
terialne — znaczne.

Czytajcie prasę 
s o c j a l i s t y c z n ą

cym m ocarstw em  w spraw ie ich 
sprzedaży.

W śród fotorgafii tych znajdo, 
w ał się plan najnow szego typu 14 
calow ego działa m orskiego. P o li­
cja poszukuje kobiety zam iesza­
nej w  tę spraw ę.

W  tej aferze zam ieszany jest wy 
w iad sowiecki. Jeden z aresztow a 
nych w rzeczyw istości był agen- 
tern w yw iadu  sow ieckiego i n a­
mówił trzech pozostałych do u- 
dzielania mu inform acji, k tóre ów 
agen t nazw iskiem  G lading, prze- 
kazyw ał szpiegom  sowieckim , przy 
byw ającym  do Londynu.

Głównym św iadkiem  oskarżenie 
je s t m łoda przysto jna panna, któ­
ra  jako konfidentka angielskiego 
Intelligence Service przez dłuższy 
c /a s  w spółpracow ała z G ladin- 
gem , jako jego sek re tarka  i w ten 
sposób u ła tw iła w ykrycie afery 
szpiegowskiej.

Główny w yw iadow ca sowiecki, 
Który figurow ał w  Londynie pod 
nazw iskiem  S tevens i rzekom a je 
go żona, k tóra rów nież była agent 
ką w yw iadu sow ieckiego, n.edaw  
no w yjechali do M oskw y i już  nie 
powrócili.

BOKSERZY NA POMOC ZIMOWĄ
Dn;a 13 marca w Warszawie roze­

grany zostanie międzynarodowy mecz 
bokserski Warszawa — Hamburg. 
Warszawski Okręgowy Związek Bok 
serski postanowił 26 proc. dochodu z 
i.ego meczu przeznaczyć na Pomoc 
Zimową.

Projektowane oddzielne zawody bok 
serskie na Pomoc Zimową nie dojdą 
do skutku.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
MŁODZIKÓW POZNANIA

Do m strzostw bokserskich młodzi 
ków okręgu poznańskiego zgłosił' 
się stu czterech zawodników, z któ­
rych startowało definitywnie 85 bok 
serów. Zawody jeszcze nie zostały 
ukończone. Naogół pięściarze prowm 
ejónalni, którzy są bardzo licznie re­
prezentowani, górują pod względem 
kondycji fizycznej/ natomiast repre­
zentanci Poznana i Inowrocławia są 
lepsi technicznie.

ZNOWU PRZESILENIE 
U KRAKOWSKICH BOKSERÓW

Prezes Krakowskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego, kpt. W lczyń- 
ski zrezygnował ze swego stanowi­
ska Powody rezygnacji nie są zna­
ne.

HQXEJ

gry, Irlandia, Indie Angielskie. Wło­
chy, Monako, Nowa Zelandia, Norw* 
gia, Pol&ka, Rumunia, Szwecja, Cze 
chosłowacja, Szwajcaria i Jugosła­
wia. Do tych państw dochodzi jeszcze 
Ameryka, jako obrońca pucharu.
MECZ TENISOWY W WIĘZIENIU

Słynni tenisiści zawodowi Perry i  
Vines, zaproszeni zostali przez dyrek 
tora więzienia w Los Angeles, na po 
kazowy mecz tenisowy przed więźnia 
m . Obaj tenisiści zaproszenie przy­
jęli. Pokaz odbył się na terenach wię 
z eńia, gromadząc w charakterze wi. 
dzów, przeszło dwa tysiące więźniów

LEKKOATLETYKA
M E C Z  LEKKOATLETYCZNY
SK A N D Y N A W IA  — EUROPA

Skandynawskie związki lekkoatle­
tyczne, występują z wnioskiem zor­
ganizowania w Helsmgforsie meczu 
lekkoatletycznego pomiędzy Skandy- 
namią i reprezentacją Eurpoy. Mecz 
ten odbyłby się w leeie 1939 r.

P I Ł K A  N O Ż N A

W Niemczech
nie wolno w yrzucać

Do każdego pudełka z pap iero ­
sam i w  Niem czech w kładane są 
karteczki z apelem , w zyw ającym  
do oszczędności do b ra  n arodow e­
go przez n iew yrzucanie tych pu­
dełek. Każdy Niemiec winien so ­
bie zdaw ać spraw ę, że w ciągu 
roku, gdy pudełka będą zw raca­
ne, zaoszczędzi się 36 milionów 
kg. surow ca. Niem cy palą  rocznie 
37 m iliardów  papierosów  w 6 m i­
liardach  pudelek. P udełka te w ażą 
36 m ilionów kg.

KŁOPOTY POZNAŃSKICH 
HOKEISTÓW Z BRAKIEM LODU

Poznań dotychczas nie posiadc je­
szcze mistrza okręgowego w hokeju 
na lodzie. Do rozegran.a pozostałe 
tylko jedno spotkanie pomiędzy AZ-o 
i Wartą, ale obecne warunki atmo­
sferyczne uniemożliwiają rozgrywa­
nie jakichkohv.ek meczów hokejo­
wych. W zarządzie P o z n a ń s k i e g o  <J-
kręgowego Związku Hokeja na Lo­
dzie  p rz ew a ż a  ten d e n c ja  w y z n a c z e n ia  
AZS do reprezentowania Poznama w 
sp o tk an iach  m ędzyokrogowych. W a r  
ta nie zgadza się jednak na to, Rhyz 
w razie zwycięstwa nad AZS zdoby­
łab y  mistrzostwo okręgu. N a to m ia s t 
w razie wyn’ku remisowego, mi­
strzem zo stan ie  AZS, mający lepszy 
stosunek bramek.

ŁYŻWIARSTWO

PLATTKO I REN EREM CRACOVII
Zarząd Cracovii sfinaFzował umo­

wę z niedoszłym trenerem Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, Węgrem Platt 
ko. byłym bramkarzem MTK i Bar­
celony. Prace swe rozpoczn ę Platt- 
ko w dn;u 15 b. m. Do tego czasu 
przeniesie się on z rodziną do Pol­
ski.
CRACOVIA ZAPRASZA HUNGĄRIĘ 

DO POLSKI
Zarząd Cracovii prowadzi obecnie 

pertraktacje w spraw.e sprowadzenia 
węgierskiej ■Tungarii na święta w id  
kanocne do Krakowa.

W najbliższą niedzielę,_ ligowa dra 
żyna Cracovii rozegra pierwsze ofi. 
cjalne spotkanie piłkarskie z druży­
ną L;gi Okręgowej „Zwierzymeokł1'.

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

Zapowiedziane na 5 — ' 6 b. - m _ w 
Pruszkowie w parku hr. Potulickie- 
go, łyżw:arskie mistrzostwa Warsza­
wy w jeżdzie szybkej, dochodzą do 
skutku gdyż mimo ostatniej długo, 
trwałej odwilży lód na ślizgawce na 
dal się utrzymuje.

Początek zawodów w sobotę o g. 
15-ej, a w niedzielę o godz. 11-ej.

T E N I S
2 5  N A R O D Ó W  Z G Ł O S IŁ O  S I Ę  

D O  P U C H A R U  D A V I S A
D o  tegorocznych r o z g r y w e k  o  pu-

char Davisa zgło-sioł s.ę ‘25 narodów, 
a mianowicie w grupie amerykań­
s k i e j  _  Australia, Kanada, Meksyk 
i Japonia, a  w grup e europejsk;ej—- 
N iem cy , Austria, Belgia, Francja, 
D a n ia , Anglia, Grecja, Holandia, Wę

NARCIARSTWO
GENERALNE ZWYCIĘSTWO 

AUSTRIACKICH NARCIARZY 
W czwartek w drug.m dniu mię­

dzynarodowych zawodów narciarskich 
o _ mistrzostwo Polski, rozegrano b eg  
zjazdowy dla pań i panów o mistrzo 
stwo Polskiego Związku Narciarskie 
go.

Długość trasy  panów wynosiła —  
2700 m. przy różnicy poziomów 340 
m. Trasa pań — 2900 m. przy róż- 
n:cy poziomu 600 m

Do biegu pań na zgłoszonych 37, 
ztratowało 19 zawodniczek, z których 
b eg ukończyło 17. z tych do slalomu 
dopuszczono 15 pierwszych. Wyniki: 

1) Goedl Helda (Austria) 3:30 m.,
2) Nissl Gerarda (Austria) 8:42,5,
3) Marusarzówna Helena (Snott Za- 
konane) 3:57.

Do Ńegu zjazdowego panów nal 
/głoszonych 179 zawodników_ starto­
wało około 110. Ukończyło bieg 101, 
z których 40 p.erwszych zostaje do. 
puszczonych do slalomu, a  tym sa­
mym do* kombinacji alpejskiej. Wy­
niki:

1) Rehrl Józef (Austria) 4:13, 2) 
Zajac Karol (SN Wisła Zakopane)— 
4: is ,  Zając Marian (HKN Zakopane) 
4:23.
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D yskąa nad budżetem Oświaty
w  Komisji se jm o w ej  w  d n iu  3  b. m.

Po referacie i przemówieniu p. 
min. świętosławskiego na komi­
sji budżetowej Sejmu rozwinęła 
się obszerna dyskusja.

Pos. Hoffman uważa za minus 
mowy ministra ogólnikowe ujęcie 
szkolnictwa mniejszościowego. Ko 
misja oczekiwała wyraźnych wy­
tycznych, aby się nimi kierować 
w dyskusji Wytycznych tych nie 
usłyszała.

Ten sam mówca podnosi spra­
wę wydania dzieł Dygasińskiego 
oraz szeroko omawia braki na­
szych bibliotek, szczególnie uni­
wersyteckich.

Sprawa bibliotek jest główną 
treścią przemówienia pos. Peł­
czyńskiej.

ZW. NAUCZ. POL. 
Ostatnie wypadki w Z. N. P. o- 

fńawiała pos. Prystorowa. Mów­
czyni oświadcza:

„Jeżeli p. Muaoł miał zbyt wyraź, 
ne pojęcia polityczne i poczynił zbyt 
niezręczne posunięcia, to widzimy to 
samo w kuratorze p. Maci szewskim 
a tą różnicą, ie p. Macdszewski, jako 
naczelnik wydziału prezydialnego, re 
prezentuje kierunek polityki mini- 
ster*wa, z tą  różnicą dalej, że w 
wyniku posunięć p. Madszewskśego 
mieliśmy strajk okupacyjny wśród 
nauczycielstwa i nadzwyczajną pro­
pagandę w kierunku wybrania da­
wnego Zarządu, wbrew opinii pana 
premiera i pana ministra. Mieliśmy 
także straszne skłócenie wśród nau­

czycielstwa, kończące się nawet sa­
mobójstwom pewnej urzędniczki. W 
rocultarie. mamy powrót dawnego 
stanu rzeczy i wybór prawie zupeł­
ny dawnego Zarządu. Przeżywamy 
dzień zwycięstwa dawnego kursu po­
lityki i dawnego personelu. Nie 
wiem, czy można by nazwać to zwy­
cięstwem. Wybory te porównała 
bym do wyborów stalinowskich. Ka­
wałek chleba nauczydela zależny 
jest od wydziału personalnego, a wy­
dział personalny zależy od prezydial­
nego, a więc od p. Macdazewekiego". 

SZKODLIWY RODZAJ WALKI 
W sprawie walki o t. zw. ghet­

to ławkowe na wyższych uczel­
niach, pos. Prystorowa oświadczy 
*a co następuje:

„Jeżeli to ma być rodzaj walki z 
łydami, to uważam, że ten rodzaj 
walki jest bardzo szkodliwy i  bar­
dziej godzi w Potoków n ii W Żydów. 
Przede wszystkim odciąga on mło­
dzież od nauki, skłania ją  do płyt- 
te ffo  ujmowania rzeczy, przeszkadza 
w przygotowaniu się do prawdziwej 
* Poważnej nauki. To też takie zo- 
stawianńe tej sprawy jej własnemu 
biegowi — inaczej nie umiałabym 
tflgo określić — ze strony Rządu do- 
Prowadziło już do bardzo nieprzyje­
mnych skutków i nawet do skłócenia 
ciała profesorskiego, co jest obia­
dem bardzo smutnym, gdyż jest to 
n*az najwyższy autorytet intelektual 
PJt Uważam, że zajęcie pewnego 
"tanowiska nie tylko w słowach, ale 
ł w  czynach byłoby zadaniem i obo- 
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wiązkiem pana ministra, bo stan 
rzeczy jest bardzo niebezpieczny.

To też zwracam się z apelem do 
p. ministra, aby łącząc czyny z o- 
świadczeniaaai, zechciał spojrzeć na 
to, jak wygląda teraz ta  dziedzina, 
która jest Jego resortem. W szkole 
powszechnej widzimy bezkarne roz­
grywki partyjne, polityczne j reli­
gijne. Jeżeli spojrzymy na średnie 
zakłady naukowe, widzimy wielkie 
rozpolitykowanie, wywołane nie ty l­
ko przez rodziców i społeczeństwo, 
ale wiskutek wyraźnego popierania 
pewnej grupy osób i pewnego kierun 
ku ideowego przez ministerstwo i 
kuratoria. W wyższych zakładach 
naukowych widzimy pałkarstwo, 
krzykactwo i w końcu anarchtzoiva- 
nie życia polskiego, co robi wrażenie, 
ie  młodzież przewodzi panu ministro 
wi. Ponieważ przez mękę i krew ca­
łych pokoleń polskich zdobyliśmy 
Niepodległość, a w ręku pana mini­
stra jest przyszłość tej Niepodległo­
ści Polski, zwracam się z apelem, a- 
żeby pan minister nie tylko słowami 
i oświadczeniami dowodził tej troski, 
ale czynami!

MIECZ OBOSIECZNY
Pos. Wolykanowicz: Hasło walki z 

niepolską młodzieżą nie podnosi au­
torytetu ani młodzieży polskiej ani 
Państwu. Ghetto ławkowe jest mie­
czem obosiecznym pozbawia mło­
dzież polską wpływu na innych kole­
gów. Jeśli polskie dziecko — jak to 
zgłosiła w swym wniosku p. Prysto­
rowa — ma uczyć w polskiej szkole 
polaki nauczyciel, to ukraińskie dziec 
ko winien uczyć nauczyciel ukraiń­
ski".

W OBRONIE Z. N. P.
Pos. Zubrzycki odpowiada pos. 

Prystorowej, że konftikt ze Zw. N. 
Polsk. został już zażegnany, czemu 
dał wyraz p. minister. Nowy Za­
rząd został wybrany i Rząd zatwier­
dził skład. Nastąpiło uspokojenie 
ogólne, żadnych fermentów nigdzie 
nie ma i me było ich nigdzie wśród 
nauczycieli, którzy nigdy nie bunto­
wali dę  przeciw obniżkom, a wszel­
kie zarządzenia ministra i kurato­
rium wykonywali z głębokim poczu­
ciem obowiązku.

PRZECIW METROPOLICIE
SZEPTYCKIEMU

Pos. Wojciechowski ostro zaa­
takował metropolitę Szeptyckiego 
za jego zakaz udziału wojska pol­
skiego w uroczystości Jordanu we 
Lwowie. Metropolita Szeptycki 
złamał uświęcone tradycje. Mów- 
ca powiada, te  metropolita Szep­
tycki znany jest ze swego antypo' 
skiego nastawienia. Mówca po­
wiada:

„Ten pochodzący z polsfisnej rodzi­
ny wysoki dostojnik kościelny w po­
stępowaniu swoim łączy zuchwal­
stwo magnata polskiego s okresu 
królewiąt z przewrotnością władyki
bizantyńskiego. Tylko zuchwal­
stwem tego wielmoży mogę tłuma­
czyć sobie niedotrzymywanie przez 
niego przysięgi złożonej Rządowi na 
wierność Rzplitej Polski. Przysiędze 
tej nie był wierny przez wiele lat 
przez swoje antypolskie postępowa­
nie' .

Pos. Sonwnerstein znajduje roz­
bieżność pomiędzy zapewnieniami 
p. ministra a akceptowaniem ghet 
ta ławkowego. Oświadcza w i- 
mieniu młodzieży żydowskiej, że

nie ugnie się w tej walce o  swe 
prawa obywatelskie. Protestuje 
przeciw numerus clausus w spor­
cie.

***
W dalszej dyskusji pos. Osła 

fin wystąpił przeciwko akcji W a­
tykanu, znanej pod nazwą „Pro 
Russia". Mówca zapytuje, dla­
czego Watykan wprowadza mi­
sję nowego obrządku. Czy Rzym 
— pyta mówca — pytał się o to 
Polski? Jako katolik pytam się, 
dlaczego misjonarze obierają dla 
swej akcji teren Polski, a nie idą 
na drugą stronę granicy? Pos. 
Ostafin domaga się zmiany na sta 
nowisku ambasadora R. P. przy 
Watykanie.

W  OBRONIE METROPOLITY
Pos. Skrzypnik bierze w obro­

nę metropolitę Szeptyckiego. Q- 
świadcza on, że niedawno dowie­
dział się, iż właśnie metropolita 
był tym, który nakłonił polity­
ków ukraińskich do normalizacji 
stosunków z Polską. Atak posła 
Wojciechowskiego uważa za nie­
porozumienie.

W końcu poseł Celewicz im. u- 
kraińskiej reprezentacji parlamen­
tarnej składa oświadczenie, prote­
stujące przeciw formie przemó­
wienia posła Wojciechowskiego i 
obelgom, rzuconym przez niego 
nietylko na najwyższego dostoj­
nika Cerkwi grecko - katolickiej, 
ale pod adresem najwyższego w 
obecnych czasach autorytetu ca­
łego narodu ukraińskiego.

Materiał faktyczny, na którym

oparł się pos. Wojciechowski — 
jest — zdaniem mówcy — albo 
nieprawdziwy, albo — w złośliwy 
sposób przekręcony.

Wreszcie stwierdza, że forma 
przemówienia posła Wojciechow­
skiego obraża uczucia religijne 
Ukraińców i najgorzej przysłuży­
ła się normalizacji stosunków pol­
sko-ukraińskich.

WYJAŚNIENIA P. MINISTRA
Po północy, gdy dyskusja zo­

stała zakończona, zabrał głos p. 
minister świętosławski, który o- 
świadczył m. in., że kurator ZNP. 
Maciszewski działał według wska­
zówek p. ministra.

P. minister wierzy w dobrą wo­
lę parlamentarnego przedstawiciel 
stwa ukraińskiego, które ma w 
łonie własnego społeczeństwa do 
zwalczania wielkie trudności.

Co się tyczy taksy administra­
cyjnej, p. minister oświadczył, że 
dia niezamożnych istnieją ulgi.

Odpowiedział też p. minister 
posłowi Sommersteinowi, stwier­
dzając, że na Uniwersytecie Jagieł 
lońskim dawno wyznaczono miej­
sca.

Pos. Sommerstełn: „Ale nie we­
dług wyznania".

Minister stwierdza, ie  między 
stanowiskiem zeszłorocznym a o- 
becnym niema różnicy. Nie uda­
ło się zgodnie załatwić tego za­
gadnienia, dlatego przyszły zarzą- 

;■ dzenia porządkowe. Nastąpiło u- 
spokojenie.
Po przemówieniach gen. Olszyny, 
Wilczyńskiego w sprawie sportu 
i referenta, dyskusję wyczerpano.

DZIŚ PREMIERA HURAGANU I
najpiękniejszego filmu egzotycznego ostatnich lali

Dziś w kinie CoUosseum njrżymy od- 
dawna oczekiwane arcydzieło filmowe, 
którego porywająca akcja rozgrywa się 
na pełnych grozy i czaru wyspach Mórz 
Południowych. Niebywałą atrakcją Wi­
nni są snseny straszliwego huraganu, sie­
jącego zniszczenie i zagładę. Piękna o- 
powieźć miłosoo • awanturnicza, endow- 
ne adjęcia, niebywały rozmach — stwa­
rzają z tego fflrnu niezwykłą całość.

W rolach głównych; piękna Dorothy 
Lamonr, nowy amant Jon Hall. Mary 
Aałor, Raymond Massey i C. Aubrey

Smith. W obrazie tym biorą udział po­
nadto tysiące statystów spośród tubyl­
ców Tahiti i Msnukura. Reżyserował 
mistrz John Ford, twórca szeregu wy­
bitnych filmów, scenariusz zaś jest pió­
ra Johnc Balderstona (autora ..Benga­
li"), który na podstawie powieści Nord- 
boffa i Hałla. stworzył wykończone ar­
cydzieło, poslndajree wybrane walory 
kinowe.

„Huragan", film wytwórni „United 
Artists" — ukaże się już dziś na ekra­
nie kina Colosseum: fx).

auaw

Wiadomości P olsitf*

- I fStrajk w  „Domu Zdrowia
w Bystrej

Nic po raz pierwszy w zakła­
dach leczniczych w Bystrej na 
Śląsku przyszło na tle panują­
cych tam niedomagań do prote­
stu przez wstrzymanie się pacjcn 
tów od przyjmowania podawane­
go jadła.

W niedzielę, dnia 30 stycznia, 
wszystkie trzy pawilony przystą­
piły do takiego „strajku" (około 
300 osób), ponieważ na podnoszo­
ne zażalenia dyrektor nie reago- 
wal.

Po długotrwałych konferencjach 
naczelny lekarz spisał podnoszo­
ne skargi i przyrzek? zrobić wszy­
stko, aby się te niedomagania nie 
powtarzały. Chodziło o niezado­
walającą jakość jedzenia i niedo­

stateczne przestrzeganie czysto­
ści.

Wobec pacjentów tłomaczono 
to tym, że pierwotnie wybu­
dowana kuchnia nie może obec. 
nie sprostać . swemu zadaniu 
przy zwiększaniu liczby pacjen­
tów i na tym samym stole za­
prawia się jarzyny, mięso, a 
nawet ciasto. Obecnie buduje się 
nowy duży pawilon, gdzie ma być 
rozbudowana kuchnia .

Pacjenci otrzymali przyrzecze­
nie, że odtąd lekarze ordynujący 
będą co jakiś czas kontrówać ku­
chnię i przychodzić w czasie o- 
biadu do jadalni, by dać możność 
składania zażaleń.

„Strajk" wobec tego zlikwido­
wano od poftidnia.

Potworna zbrodnia w Łodzi

Kronika kaliska
(Oddzfat S t r z e le c k a  3 )

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY
W środę, dnia 2 lutego r. b., 

nastąpiło zamknięcie Wystawy 
Hygienicznej w Kaliszu, trwającej 
zgórą miesiąc.

Wystawa, zorganizowana przez 
Z.; U. S. i Ubezpieczalnię Społecz­
ną w Kaliszu, zgromać. ’a dużo 
ciekawych eksponatów, umiejęt­
nie rozmieszczony;', ? te± dziw 
nego, że cieszyła się przez cały 
czas trwania wystawy b. duża
frekwencją.

Co się tyczy  działu Ubezpieczał 
ni Kaliskiej, który był tak zorga­
nizowany, by wykazać zwiedza­
jącym, jakie to błogosławione re­
zultaty osiągają ubezoieczeni pod 
rządami komisarycznymi, to w 
o czy w isto śc i wykazał całkiem

eoś przeciwnego, a mianowicie, 
ie  ubezpieczenia społeczne pozba 
wionę samorządu ubezpieczonych 
nie spełniają zadań, dla których 
zostały powołane, świadczy o 
tym zestawienie cyfrowe, umiesz­
czone na wystawie w dziale U- 
bezpieczalni Kaliskiej.

Zestawienie to omówimy od­
dzielnie.

ZABAWA T/NECZNA 
Związek Pracowników Komu­

nalnych i Instytucji Użyteczności 
Publ. w Polsce, Oddział w Kaliszu, 
urządza dn. 5 lutego r. b. o godz. 
20-ej w sali Tow. Muzyczneg ) 
przy ul. Łączkowskiej 3 zabawą 
taneczną dla członków i wprowa­
dzonych gości.

Wejście tylko za zaproszeniami.

W Łodzi przed kilku dniami oo 
niesiono do policji o zaginięciu 
12-letniej uczenicy szkoły pow­
szechnej Zofii Zajdlówny, zamie­
szkałej wraz z matką przy ulicy 
Szopena na Bałutach. Policja uru 
chomiła aparat wywiadowczy i 
rozesłała po całym kraju rysopis 
zaginionej. Zagadkę komplikował 
anonim, doręczony przez pocztę, 
matce zaginionej dziewczynki, 
30-letniej Marii Zajdlowej, w któ 
rym nieznany autor donosił, że 
dziewczynka została zamordowa­
na i że matce grozi ten sam los.

Zajdlowa doręczyła anonim po­
licji, wyjaśniając, że zamordowa­
nie córki, jak również groźby pod 
jej adresem, „są dziełem wrogów 
jej zmarłego męża na tle spraw 
pieniężnych”.

Momentem zwrotnym w docho 
dzeniu policji było porównanie 
pisma w anonimie z pismem Zaj­
dlowej. Ustalono, że anonim był 
pisany ręką Zajdlowej.

Policja przeprowadziła rewizję 
w mieszkaniu Zajdlowej, a nastę­
pnie przetrząsnę’a całą posesję 
przy ul. Szopena, gdzie z dołu 
kloacznego wydobyło nagiego 
trupa dziewczynki. W nocy na 
czwartek trwały przesłuchiwania 
Zajdlowej, kłóre obciążyły stra- 
sznym zarzutem matkę zamordo­
wanej.

Zwłoki Zajdlówny przewieziono 
do prosektorium. Sekcja wykaza­
ła ślady sznura na szyi, oraz u- 
szkodzenie krtand, co wskazuje 
na uduszenie. Poczęto dalej ba­

dać prywatne życie Zajdlowej i 
stwierdzono, że utrzymywała ona 
bliższe stosunki z 31-letnim Sta­
nisławem Gibkim, bezrobotnym 
muzykiem.

Mimo znacznych dowodów wi­
ny i wydobycia zwłok 12-letnlej 
córki, Zajdlowa podtrzymuje swe 
tłumaczenie, że zbrodnia jest dzie 
łem wrogów jej zmarłego męża.

Zajdlowa, gdy pokazano jej pa 
piery, znalezione w mieszkaniu i 
pisane jej ręką, a następnie ano­
nim, pisany tym samym pismem, 
zemdlała. Wezwano pogotowie i 
lekarz orzekł, że Zajdlowa symu­
luje omdlenie. Mimo zabiegów !e 
karskich Zajdlowa symulowała 
sen przez pełne 20 godzin.

W czasie tym lekarze trzykrot­
nie orzekali, iż symuluje. Za trze­
cim razem, gdy lekarz w obecno­
ści policji powiedział: pani jest 
zdrowa, Zajdlowa zaczęła mó. 
mić i przyznała się do zbrodni.

Potworna zbrodniarka na chwi 
Ie przed przybyciem sędziego 
śledczego targnęła się na życie 
weochnąwszy sobte do przełyku 
zwinięta w khbek chustkę. Poli- 
rhrit posłyszał jednak charczento 
duszącej się 1 odratował Zajdlo 
wą.

Z materiału, który wpadł w rę 
ce policji wynika, iż Zajdlowa sta 
rała s<ę zatrzymać przy sobie Gib 
kiego i najprawdopodobniej to 
bvło przyczyną potwornego czy­
nu. Dorastająca córka była prze­
szkoda w planach wyrodnej mat 
ki.

TRAGICZNE
NIEPOROZUMIENIE.

We wsi Ostrówek pow. lubar­
towskiego 17-letni Ant. Karcz­
marz, idąc w nocy przez wieś o- 
świetlił napotkanego przechodnia 
latarką. W odpowiedzi na to prze 
chodzeń sądząc, że ma do czynie 
nia z opryszkiem, strzelił do Kar­
czmarza z rewolweru, kładąc go 
trupem na miejscu.

POBILI SIĘ O KOGUTA — I 
OBAJ PONIEŚLI ŚMIERĆ.

We wsi Weremowice — pow. 
Chełmski, Stan. Poleszczuk skradł 
Janowi Doroszowi koguta. Na 
tym tle doszło do bójki.

Dorosz uderzył siekierą w gło­
wę Poleszczuka, który jednocze­
śnie zadał Doroszowi cios nożem 
w serce.

Oba ciosy były śmiertelne: Do­
rosz i Poleszczuk ponieśli śmierć 
na miejscu.
TRUP CZŁOWIEKA NA PRZE­

JEŹDZIŁ KOLEJOWYM.
Na przejeździ e kolejowym obok 

stacji Zawada w pow. zamojskim 
znaleziono rozbity wóz i trupa 
mężczyzny lat około 35.

PRZEMYT W TRUMNACH.
W Brodnicy aresztowano 12 o- 

sób podejrzanych o należenie do 
bandy przemytników, którzy prze 
mycali sacharynę i eter w trum­
nach.

OBŁĘD Z POWODU ZORZY 
POLARNEJ.

W  Radoszowie na Śląsku nau- 
CZyceTka Stefania Kępkówna tak 
przejęła'się zjawiskiem zorzy po­
larnej, że dostała szału. Wobec 
groźnego stanu, chorą przewie­
ziono do szpitala, gdzie przeby­
wa, zdradzając objawy obłędu.

MILIONOWE STRATY PO 
POŻARZE FABRYKI.

Przed kilku dniami wybuchł gro 
źny pożar w fabryce sukna Sa­
muela Hinkla w Białymstoku. — 
Straty według prowizorycznych 
obliczeń sięgają 1 miliona zł. To­
wary w obu budynkach ubezpie­
czone były na 300.000 zł. Przy­
czyna pożaru nie stwierdzona.

ZABIŁ ŻONF.. Bv  OŻENIĆ SIĘ Z 
MŁODA DZIEWCZYNA-

W Sfvdvniu Wielkim w oow. 
kostoootsk'm. errr^ront rosyjski. 
Konstanty Demiańczuk. uderzenia 
mi siekiery, zamordował swola i 
żone Franciszkę, oo czym zwłoki 
zakopał w stodole. Zbrodnia wy­
dała się. Demiańczuka aresztowa­
no. Droga ohydne? zbrodni zaora 
gnał on ucinać własna żone. abv 
oo tym ożenić s;ę z 19-letnia cór 
ką jednego z miejscowych gosno- 
darzy. Policja znalazła narzędzie 
zbrodni, siekierę z plamami krwi, 
oraz wykopała zwłoki ofiary.

WILNO W WALCE ZE SZCZU- 
RAMI.

W starych kanałach ścieko­
wych w Wilnie ujawniono olbrzy­
mie siedliska szczurów. Robotni­
cy, którzy dotarli do tych kana­
łów w' popłochu salwowali się u- 
cieczką w obawie przed szczura­
mi. Obecnie zarzad mieiski zasta­
nawia się nad sposobem wytępie­
nia gniazd szczurzych. Brane są 
ood uwagę dwa snosobv zniszczę 
nia gniazd: wysadzenie kanałów 
materiałami wybuchowym: i wy- 
rtirie szczurów gazami. Którv z 
vch suosobów zos*a*ve użyty, za 
iecydułe po wyshichaniu oolni- 
rzeczoznawców zebranie magistra 
ta.

MŁODOCIANY DESPERAT.
W zakładzie poprawczo - wy­

chowawczym w Głazie, woj. łódz. 
Kie, osadzony tam młodociany 
przestępca, 191etni Stanisław Ma- 
ciejewski, celem popełnienia sa­

mobójstwa, połknął większą ilość 
drobno tłuczonego szkła, dużą igłę 
i w końcu łyżeczkę od kerDaty. 
.Maciejewskiego przewieziono do 
s-.rpitala w Wieluniu, gdzie prze­
świetlono mu żołądek, a następnie 
umieszczono w szpitalu celem chi- 
.urgicznego usimięcia z żofądka 
>ołkniętych przedmiotów.

Kącik radiowy
DZIŚ 5.2. Sob»ta.

15.45 „Bajka o człowieku niewi­
dzialnym" — słuchów, dla dzieci.

16.15 Koncert ze studia na Wysta 
wie Radiowej w Łodzi.

17.00 Nabożeństwo z Otsnej Kra­
my w Wilnie.

20.90 Polska Kapela Ludowa.
21.00 Muzyka taneczna.

ROCZNICA ODZYSKANIA 
MORZA.

Rocznica odzyskania morza jest 
dla całego społeczeństwa polskiego 
wielkim świętem. Z okazji 18-ej ro­
cznicy odzyskania dostępu do mo­
rza Polskie Radio organizuje w 
swym programie szereg audycyj 
specjalnych w ciągu całego tygo­
dnia od 7 do 13 lutego włącznie., 

Przeglądając uważnie program, 
czytelnicy znajdą okolicznościowe 
audycje, zarówno słowne, jaik muzy­
czne i  słuchowiskowe.

Radio w arszaw sk ie
SOBUTA, 5 lutego 

WARSZAWA I. Pieśń. 6,20 Gim­
nastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7. 
Dziennik; 7.15 Muzyka z płyt. 8. Au­
dycja dja szkół. 11.15 „śpiewajmy 
piosanki* 11.40 Uwtury Beet hove- 
na z płyt. 12. Hejnał. 12 03 Audycja 
połud. 15.30 Słuchowisko dla dzieci:
,.Bajka o niewidzialnym człowieku".
16.15 Chór ..Zjednoczenie* z tow. ze- 
społu instrumentalnego. Transm. z 
Wystavty Radiowej w Łodzi/■ 76.30. 
Pog. akt. 17. Nabożeństwo z  Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17 50 Nasz pro­
gram. 18. IV-ad. sportowe 18.10 Pog. 
społ. 18.15 Piosenki w wyk. Binge 
Grosby (płyty) 18.30 Program. -18.35 
Aud ula wsi. 19. Aud. dla Polaków 
z zagranicy. 19.50 Pog. akt. 20. Ka­
pela Ludowa Dzierżanowskiego, 20.45 
Dziennik i pog. 21. Muzyka tan. W 
przerwie o 21.45 skecz1 .Partia bry­
dża' 2250 Ostatni dziennik. f- 

WARSZAWA II. 13. Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14, Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Muzyka 
kameralna Ravela z płyt. 15. Pog. 
akt. 15.10 Wiad. sportowe. 1515_ Ze­
spół Stefana Rachonia. 18. Soliści: 
Lucjana Romanowska — śpiew. Ta­
deusz Zajdel -  skrzypce. 18.30 Mu:, 
zyka lekka z płyt. 19.55 Życie kultu­
ralne stolicy. 22. Fragment z pow. 
Zofii Reutt-Witkowskiej p. t. „Ołtarz 
Wniebowzięcia". 22.15 Zespól J. Ste­
na. 23.15 Muzyka tan. z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA.
24 Dziennik, Chór. Książki które 

docierają do wszystkich. Moniuszko: 
Bajka — uwertura. „Ludowe obrzę­
dy weselne w Polsce'. Paderewski, 
jako kompozytor i jako odtwórca. 
„Wspomnienie z Maripozy** w g no­
weli H. Sienkiewicza. Kapela Ludo­
wa.

NIEDZIELA, 6 lutego. 
WARSZAWA I. 8.00 Pieśń. 8.05 

Dzienn.k, 8.15 Aud. dla wsi. 9.00 
Regionalna transm, z Gostynia. 
10.30 Muzyka (płyty). 11.30 RepoT- 
taż z życia. 12.00 Hejnał. 12.03 
Por. muz. w wyk. Łódzkiej Ork. Fil 
harm, i chóru męskiego „Ech®1*.
13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
„Złota kaczka" — Ewy Szelburg- 
Zarembiny. 13.30 Mu*. ®biadowa: 
„Maskarada11. 14.45 Aud. dla wsi.
15.45 Wszystkiego po trochu — dla 
dzieci. 16.05 K°nc, muz. tatarskiej.
16.45 „Anielcia i życie". _ *.7.00 Pod­
wieczorek przy mikr°fon'e z Wilna. 
W przerwie o 17.55: Chwila Biura 
Stud ow. 19 00 II wieczór piosenek 
Berangara. 19.35 Muz tan. (płyty). 
20.35 Program. 20.40 Przegląd po- 
litvczny 20.50 Oz ̂ i ł  V. 21.00 Wiad. 
sportowe. 21.15 „Ta-joj" _  wesoła 
aud. (ze Lwowa). 22.00 Naipiękniej­
sze pieśni Moniuszki. 22.20 Muz. 
Bacha w wyk I, Hubickiej —
krzypce. W. Raczkowskiego — for­

tepian. 22.50 Ost. dzienmk .
WARSZAWA II. 14.45 Nowe na­

grania utworów Beeiohovena. 16.00 
Felieton akt. 16.10 Zespół Kówal- 
?k;ego. 16.50 Program. 22.00 Muz. 
an. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA: Godz. 24.00 
Dziennik. Chwilka dla dzieci. Lekka 
aud. muz. Gawęda. Chór Juranda, 
'ragm. z pow. Dygasińskiego „As", 
tespół Rachania.
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Dnia 13-go lutego 1938 r. « godz. 11 rano w sali

„ A T E N E U M "
przy ul. Czerwonego Krzyża 20, o d b ę d z i e  s i e

Uroczysta A k ad em ia  Ż a ło b n a
ko czci nieodżałowanej p a m i e c i Towarzysza

ANDRZEJA STRUGA
(Tadeusza Gałeckiego)

Wielkiego P i s a r z a  Polski Podziemnej,
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego, S z e r m i e r z a  Niepodległości, 
członka Polskiej P a r t i i  Socjalistycznej.
Na program Akademii złożą się przemó- 
mówienia i b o g a t a  c z ę ś ć  artystyczna.

Polska P a r t i a  S o c j a l i s t y c z n a  
Centralna Komisja Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego

W sprawie rzeźni miejskiej
Konferencja z Zarządem Miasta

W dnin 3 b. m. Zarząd Miasta 
zaprosił na konferencję przedsta­
wicieli Zarządu Głównego Zwiąż- 
zku Robotników Przemysłu Spo­
żywczego. W konferencji wzięli u- 
dział Z ramienia Zarządu Miasta 
p. *p. vice prezydent Ołpiński i 
dyrektor Pawłowicz, oraz dyrek-; 
tor Rzeźni Sobota, zaś z ramie­
nia Związku tow. tow. Kamiński, 
Piegat i Gutgold. W dwugodzin­
nej konferencji omówiono spra­
wy: 15 proc. podwyżki, umorze­
nia pożycaki świątecznej, przy­

wrócenia karty wstępu dla sekre­
tarzy na teren rzeźni, umowy 
zbiorowej, odprawy dla tow. Ma- 
traszka oraz ostatnio wydane o- 
kólniki przez dyrektora rzeźni.

Uzgodniono tylko sprawę Ma- 
traszka, zaś wszystkie inne spra­
wy pozostawiono Zarządowi Miej 
skiemu do rozpatrzenia. Będą one 
załatwione bądź do soobty bie­
żącego tygodnia, bądź też na 
przyszłej konferencji, którą usta­
lono na czwartek w przyszłym ty­
godniu.

Makabryczna podróż
odciętej ręki chłopca

W dniu 1-go b. m. w komuni­
kacie południowym donosiliśmy o 
znalezieniu w pobliżu stacji Ot­
wock ręki dziecka na torze. Obe. 
cnie policja ustaliła, że znaleziona 
ręka została urw ana przez koła 
pociągu Jerzemu Maciakowi, lat 
12, (B rw inów ), który pod Brwi­
nowem w padł pod pociąg. Ręka 
zaplątała się przy parow ozie i zo 
s la b  nawleczona do Lwową i u

drodze pow rotnej spadła pod O 
twockiem.

Nasza rubryka
PRACOWNIK UMYSŁOWY, pra 

cował w m ajątkach, obecnie bezro­
botny, rodzina, szuka jakiejkolwiek 
posady. Oferty: Feliks Wróblewski, 
Śąftypory *p-ta Węgrów.

Co grają w teatrach ?
TEATR ATENEUM  daje w nie- 

dzielę dwa przedstawiania arcywe- 
sołej komedii am erykańskiej „Ciesz­
my się życiem*' — o godz. 4-ej pop. 
i o 8-ej wiecz.

TEATR W IELK I. Dziś występ 
gościnny Ladisa Kiepury w „F auś­
cie" (>z ,Nocą Walpurgii'*).

W niedzielę o g. 12 w pół. przed­
stawienie dla dzieci p. t. „Karnawał 
dziecięcy*1, o g. 3.30 pop. „Pan Tw ar 
dowski‘, o g. 8 wiecz. „Aida" z Wer- 
mińską Hupertową, Wejsisem i Doi 
nickim.

TEATR NARODOWY. Dziś o g. 
8 wiecz. i w niedzielę o g. 4 pop.
„Skiz".

W niedzielę o g. 8 -wiecz., w po­
niedziałek i wtorek „Balladyna*1.

TEATR POLSKI: Dziś komedia
Schoen tana ,,Mala Dorrit*' według 
powieści Dickensa, w reżyserii E . 
Wiercińskiego z Maszyńskim i Bar­
szczewską w rolach głównych.

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Gałąź, 
ka rozmarynu" w premierowej ob­
s a d z i

TEATR LETNI: Codziennie kro- 
tochwila „Pod zarządem przymuso­
wym.

W niedzielę o g. 12 w poł. zespół 
„Naszego tea tru "  cxlegra bajkę Ma­
kuszyńskiego „Przyjaciel wesołego 
diabła*'.

W niedzielę o g. 4 pop. „Pod za­
rządem Drzymuso.vyro*

TEATR MAŁY: Dziś komedia
Achard‘a „Domino" w reżyserii Z. 
Ziembińskiego z Romanówną, Pary- 
sierwicz, Kumakowiczem, Pichelskim, 
Rolandem i Ziembińskim w rolach 
głównych.

W niedzielę o g. 4 pop. „Freuda 
teoria snów" Cwojdzińskiego.

TEATR N O W I: Codziennie wie­
czorem komedia Pirandella „Ależ to 
nie na serio".

W niedzielę o g. 4 pop. „Ależ to 
nie na serio"

W próbach komedia „Miła rodzin­
ka * Mazo de la Roche, w reżyserii A. 
Cwoj damskiego.

T^ATR KAMERALNY. Dziś ,.An 
na Karenina" w reż. Leopa Schillle- 
ra  z Adwentowiczem (Karenin), Gry 
wińską (Anna), Strachockim (Wroń 
skii na czele.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO". 
Codziennie rewia „Z melonikiem na 
bakier" z udziałem Chóru Dana.

TEATR M ALICKIEJ: dziś dwu­
krotnie o 4-ej i 8-ej w. „Kandida" 
Shaw‘a  z Malicką w tytułowej roli.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
sa tyra polityczna „Przy drzwiach 
zamkniętych"

W IELKA REW IA. Codziennie op| 
S traussa „Czar walca". Pocz. 8.15 w 
W niedzielę o godz. 4.15 pop. po ce­
nach zniżonych przedstawienie popo. 
łudmiowe.

INSTYTUT REDUTY — Pokazy 
szkolne: W niedzielę o godz. 12-ej 
w sali Wielkiej Rewii (Karowa 18)— 
„Podanie o Piaście**,

STOŁECZNY TEATR POW
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
..Śluby panieńskie".

2 WIECZORY MUZYKI KAME­
RA LN EJ w KONSERWATORIUM. 
Pod protektoratem  ambasadora Wiel 
kiej Brytanii odbędą się w sali Kon­
serwatorium  dziś i w poniedziałek 
7 bm. dwa ciekawe wieczory muzy­
ki kam eralnej. Dwa odmienne pro­
gram y wykonają świetni artyści an ­
gielscy: Thelma Reiss i pianista
John Hunt.

RECITAL CHOPINOWSKI A LEK ­
SANDRA UNINSKIEGO w KON. 
SERW  ATORIUM. Po olbrzymim
sukcesie pierwszego recitalu, który 
odbył się przy wyprzedanej do ostat­
niego miejsca sali znakomity pianis. 
ta  Aleksander Uninsld daje drugi 
recital w sali Konserwatorium w 
niedzielę 6 bm. o g. 20.15.

Niedzielne popołudniówki
Teatr Narodowy g ra  w niedaieję o 

g. 4 pop. po raz 128 „Skaza" w kon­
certowej grze Ćwiklińskiej, Śwaer- 
czewskiej. Różyokiego i Wesołow­
skiego.

Teatr N ow y  g ra  w niedzielę o g. 4 
pop. „Ależ to  nie na serio" z Lindor. 
fówną Macherską. Damięckim, Sko- 
nieaznym i Dominiakiem na czele.

Teatr Letni g ra  w niedzielę o g. 4 
pop. „Pod zarządem przymusowym" | 
ze Zniczem, Niemirzanką i Żabczyń­
skim na czele,

W Teatrze Polskim  o g. 3.30 pop. 
pełna humoru, sentymentu i werwy 
żołnierskiej widowisko w 5 aktach 
Z. Nowakowskiego „Gałązka rozma­
rynu" w reżyserii A. Węgierki,

W Teatrze M ałym  o g. 4 pp. dana 
będzdet dowcipna błyskotliwa kome­
dia A. Cwojdzińskiego „Freuda te ­
oria snów" z Romanówną i Maszyń­
skim, w reżyserii E. Wiercińskiego.

I

Sekcja P ra c o w n ik ó w  Umysłowych
Polskiej Partii Socjalistycznej

organizuje odczyt 
tow. KAZIMIERZA PUŻAKA . 

sekretarza generalnego CKW PPS 
p. t.

Demokracie Polska wobet zagadnień pokoju 
i obrony państwa

Odczyt ’odbędzie się w środę dnia 9 lutego 1938 r.-o godz; 8-ej 
wiecz. w sali Związku Zaw. Pracow ników  Handlowych, przy ul. 
Siennej Nr. 16.

Karty wstępu można otrzymy wać w piątek, poniedziałek i w to­
rek w godz. od 18 do 20-ej w lokalu Sekcji, W arecka 7, II piętro.

Kronika organizacyjna

KroniKa wypadków

Warszawska Doroczna 
Konferencja Okrąg. P.P.S.
odbędzie się dn. 6 lutego (niedziela) 
o godz. 9 rano w lokalu dzielnicy 
Rakowiec, ul. Pruszkowska 6.

Komitet dzielnicy STARÓWKA 
odbędzie posiedzenie w dn. 5 b. m. 
o godz. 18.30 w lokalu dzielnicy, 
Długa 21.

DZIELNICA JEROZOLIMA, Chło­
dna 30. Posiedzenie konstytucyjne 
nowowybranego komitetu i komisji 
rewizyjnej odbędzie się w sobotę o 
godz. 5 pop. w lokalu dzielnicy. T er­
min czwartkowy zebrania odwołuje­
my.

W sobotę o godz. 6 pop odbędzie 
się zebranie delegatów na konferen­
cję okręgową.

KONFERENCJA WSZYSTKICH 
SEKRETARZY DZIELNIC P. P. S. 
W sobotę, dn. 5 b. m. o godz. 6 pp. 
ul. Długa 21, odbędzie się konferen­
cja wszystkich sekretarzy dzielnic. 
Obecność sekretarzy obowiązkowa.

Młodzież P.P.S.
MŁODZIEŻ PPS. W sobotę, dnia 

5 bm o godz. 7-ej wiecz. odbędą się 
zebrania organizacyjne dla Kół:

WOLA — ul. Wolska 44.
JEROZOLIMA — ul. Chłodna 21. 

Ref. tow. Z. Ładkowski.
STARÓWKA — ul. Długa 21. Ref 

tow. J . Cesarski.
ŻOLIBORZ — ul. Krasińsldego 1C. 

Ref. tow. Rafał Praga.
POWIŚLE—ul Czerwonego Krzy­

ża 20. Referat na t. „Europa po wiel 
k e j wojnie" wygłosi tow. W. Dziu- 
nikowski.

KOŁO MŁODZIEŻY PPS „OCHO 
TA"—organizuje w niedzielę dnia 6 
lutego o godz. 5-ej po południu w lo 
kału Dzielnicy przy ul. Grójeckiej 34 
odczyt p. t. „Ku czemu idzie Polska", 
który wygłosi tow. Mieczysław Nie. 
działkowski Wstęp za zaproszeniami 
kótre wydaje Sekretariat Koła.

Wagon tramwajowy
ojczyzna nowego obywatela

W czoraj około godz. 18-ej pa- 
sażerowie tram w aju linii „12“ , idą

Pooz. 5,7,9 
Jutro od 12 
Ulg. poranki

Film, który może powstać 
tylko 1 raz!

A ^ . J S L M
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(THE HURRICANE)
Opowieść Mórz Poiudniowycn. 

W rolach głównych:
D O R O T H Y  L A  M O  U R
nowy amant Jon Hall. Mary Astor, 
Aubrey Smith, Raymond Massey.

N A J E S T K C  po7.%5'
W niedziele i lwięta o 12 i 1.30 poranki 

z n i ż k o w e

H A l  K A
WŁADYSŁAW IADIS -  LIU ZiillHSKA

dalKON P a k I .K

7 5  sr- 1  zł.

cego w stronę W ierzbna, na ul. 
Puławskiej byli świadkami uro­
dzin nowego obyWatela.

Gdy tram w aj dojeżdżał do W ie 
rzbna, nagle jedna z siedzących 
pasażerek zasłabła! T ram w aj na­
tychmiast zatrzym ano i wezwano 
Pogotowie ratunkowe. W między 
czasie tram w aj odstawiono na bo 
cznicę przy pętlicy na Wierzbnie. 
Przybyły lekarz po dokonaniu 

szczęśliwego zabiegu przewiózł 
matkę z niemowlęciem na klinikę 
przy szp. Dz. Jezus.

M atką jest Anna Pułkowska, lal 
33, mężatka, zamieszkała we wsi 
Stefanówek, gm. Kąty.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
W bramie domu Nr. 11 przy ul. 

Nalewki wypiła większą ilość jo­
dyny w zam iarze samobójczym 
Józefa Król, lat 25, robotnica, bez 
stałego miejsca zamieszkania. De- 
speratkę przewieziono do am bula­
torium Pogotow ia ratunkowego, 
którego lekarz po udzieleniu po­
mocy przewiózł ją do domu nocle­
gowego dla kobiet, przy ul. Lesz­
no Nr. 93. Przyczyną zamachu 
samobójczego był brak środków 
do życia.

SPADŁA ZE SCHODÓW.
W  (łomu Nr. 4 przy ul. Środko­

wej, będąc w stanie nietrzeźwym 
spadła ze schodów Rozalia Lis, lat 
76, bez zajęcia, zam. tamże. W e­
zwany lekarz Pogotow ia ratunko­
wego stwierdził rany tłuczone gło 
wy, czoła oraz szereg ogólnych o- 
brażeń i po udzieleniu pomocy

przewiózł ją  do szpitala Przem. 
Pańskiego.

POBICIE CEGŁĄ.
W domu Nr. 106 na ul. W ol­

skiej została dotkliwie pobita ce­
głą W ładysław a Sierocińska, lat 
35, żona robotnika, zam. tamże. 
Doznała ona ran tłuczonych gło- 
wy oraz szeregu ogólnych ob ra­
żeń. W ezw any lekarz Pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pomo­
cy przewiózł ją do szpitala na Czy 
ste.

PRZEJECHANY PRZEZ SAMO­
CHÓD.

Na ul. Tw ardej został potrąco­
ny przez przejażdżający samochód 
Chaim Fuks, lat 70, przy dzie­
ciach, zam. przy ul. Ząbkowskiej 
Nr. 15. Doznał on szeregu ogól. 
nych obrażeń. Przewieziono go 
do ambulatorium Pogotow ia ratun 
kowego, gdzie lekarz udzielił mu 
pomocy.

Na szczycie drzewa
zaw sł tajemniczy desperat

Gajowy lasów Chojnowskich w 
pobliżu Jazgarzew a, pow. grójec­
ki, zauważył mężczyznę wiszące­
go na drzewie. O odkryciu swym 
powiadomił policję. Przybyły na 
miejsce policjant przy pomocy g a ­
jowego odciął zwłoki.

W ubraniu nieboszczyka nie zna 
leziono żadnych dokumentów. 
Zmarłym jest mężczyzna w wieku 
około lat 40, blondyn, golony, o 
tw arzy okrągłej, ubrany w g rana­
towy garnitur, czarne skarpetki,

Z sali sądowej

półbuty czarne, jesionkę ciemno, 
szarą, kapelusz miękki filcowy z 
wytłoczonymi w ew nątrz literami 
F. L.

Samobójca nie chcąc by zauw a­
żono jego zwłoki, wszedł na drze 
wo i niemal na czubku powiesił 
się, tak  że zwłoki jego zawisły 5 
mtr. nad ziemią.

Policja prow adzi dochodzenie w  
celu ustalenia nazw iska sam obój­
cy.

NIEMA PEW NIEJSZYCH

TYLKO
ORYGIN.

OLLA GUM

| o ro s z e n ia  mmi |

|  POSADY Z f lO F iA R O W flŃ l|

P Oszukiwani rutynowani szlif.erze 
metal. Oferty warunkami płacy 

odpisami świadectw pod „BB" do 
administracji.

JEŹDZIĆ OSTROŻNIE.
W  dobie gwałtownej m otoryzacji i 

coraz to nowych przepisów, dotyczących 
jazdy, rzeczą niezm iernej wagi jest o- 
steożność , ze strony autom obilistów , 
gdyż braw uro tea jazda kończy się nie 
raz tragicznie.

Przykładem  tego była sprawa sądowa 
inż. W ytrtycha. ■ który, jadąc z nadm ier­
ną szybkością koło Pałacu Rady Mini' 
strów, w padł na przechodzącą ulicą sta­
ruszkę i  w lókł ją przez kilka m etrów, 
nić mogąc zahamować wozu.

Staruszka nazwiskiem Tokarew zmar­
ła wskutek licznych obrażeń wewnę­
trznych. Rodzina staruszki wystąpiła

f T L - E J U l
CHffftKA D». fRANZOSA 

i NA CIERA NIE «l -V.
- • STOSUJE SIE p r z y ;:.

REUMATYf HI
AX'  P O S T K T A I E  I S C H I A S I E  I T  P

ADTEKAMIKOLASCUA
  «- W HOPCRKIKA t

przeciwko sprawcy wypadku s  powódz­
twem w sumie $.500 zł.

Ekspert inż. Rychter kategorycznie 
ustalił winę kierowcy inż. WytrzycSł 
wobec czego sąd powództwo zasądził,

Sprawa kama inż. Wytrzycha został* 
nmodźona z amnestii.

O B R A K  D O Z O R U  W  O B O Z IE  
H A R C E R S K IM .

W obozie harcerskim, który urządzo­
no pod Grodnem zdarzył się tragiczny 
wypadek. Harcerz Kaczkiewicz czyzz- 
rżąc flower drużynowego spowodował 
strzał, od którego padł raniony harcerz 
Miemicki. Chłopiec zmarł. Rodzin* 
(hłopca wystąpiła przeciwko związko­
wi harcerstwa z powództwem 60 tys. zł, 
za śmierć chłopca, zarzucając brak do- 
,, ru I opieki nad chłopcem.

Sąd okręgowy zasądził tylko 7.740 ,kL 
w o b e c  czego rodzice odwołali się do s* 
!u apelacyjnego.

Związek Harcerstwa broni się, że w6- 
tlug metod harcerstwa każdy uczestnik 
ibozn odpowiada za siebie, bo na wyra, 
łianiu samodzielności polega wycho­
wanie harcerzy. L K-

Co wyświetlają Kina?

[ RADIO I TECHNIKA ]
Slb K O M f c T A  —
uL Chłodna 49, tei. b.48 51.

Szef wywiadu
Potężny miłosny dram at szpie­
gowski. .Rzecz dzieje się w P ary­
żu, Berlinie, Sztokholmie, Londy­
nie, w okopach, na morzu, w spe­
lunkach i  kabaretach.

Na scenie rew ia

M asz stary  odbiornik? Daj jako za- 
liczkę na najnowsze modele rad io­

odbiorników. RADIOSTYL, Żelazna 
72, 229-25.

I G A R D E R O B A  |
■—— a—— i ^ i — B -

Najtańsze źródło ubrań
A j*  9  B  zł. z licytacji garnitury,
l i  W palta  jesienne, zir 
materiały bielskie Nowolipie 21 12.

MIEJSKI'0016,10święta 4. 6, 8, 10.

Bilety ulgow e

w a ż n e

U/ypożyczalnia sukien ślubnych, ba- 
W lewych najnowszych fasonów ta . 
nio. Długa 18—23.

|  R O Z M A I T E  |

K UPON. Tuzin prezerwatyw gwa­
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali. 

czeniem od 3 tuz. Perfum eria. Kos­
metyka. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52-43. 395

ADRIA: „Przedziwne kłamstwo Ni­
ny Petrówny"

ATLANTIC: „Książe i żebrak" 
ANTINEA: „Ty co w 'Ostrej świe­

cisz bramie".
ACRON: „Ku Wolności" i „Ognisty 

las**.
AMOK (Elektoralna 45): „Ostatnia

noc skazańca" i Detektyw z Hon°- 
luiu".

AS: „N°we przygody Tarzana" i 
„Rapsodia Bałtyku**.

BAŁTYK: „Motyl Hiszpanii".
BIS (Elektoralna 21): „Niezwyciężony 

B ill"  > „Kłop ty sportowca". 
CASINO: „Premiera**, 
l  A P IH il.i „Znachor"
COLOSSEUM: „Kościuszko p°d Ra­

cławicami".
CZARY (Chłodna 29); „Kapitan Tay­

lor".
ELITE (Marszałke weka 31a): „Naro­

dziny gwiazdy" i Pepe le Moko“. 
EUROPA: „R*>mans szulera"
EDEN (Marszałkowska 31): „Piętro
; wyżej" i „Psoty niedźwiadka".
FAMA (Przejazd 9 ): „Linia Magi- 

nota**
FILHARMONIA: „W in o w a jca" . 
FLORIDA (Żelazna 61): „Scypion Af­

rykański" i „Sprzedawca traktorów". 
FORUM (N°wmiarska 14): „Po­

strach opery" |  „P o św ięcen ie" . 
HOLLYWOOD: „ P rz y  d rzw iach  zam 

kniętych"
HELIOS < Wolska 8 ) :  ..Skłamałam" 

zc Smosarska.
IM PERIAL: „Stella Dallas".
ITALIA (Wolska 32): „Port Artura* 
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Nie 

ufaj mężczyźnie** i „B0hater'*. 
KOMETA (Chłodna 49): „Szef wywia­

du" i rewia.
MARS: „Skłamałam".
MASKA (Leszno 68): „M ayerlmg" i 

„Ż°na czy sekretarka".
MEWA: „Cafń MetrOpole" i „Legia 

Zatraceńców".

MAJESTIC: „Halka".
M IEJSKI: „Gdy kwitną bzy".
MUCHA; (Dłngr 10): „Truxa“ 1 „W 

blasku słońca ' (Kiepura).
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 

34): „Zemsta Johna Ellm ana" |  
„Nie całuj w kinie".

PALLADIUM: „Jej pierwszy bal**.
*’A N : „Dunia — córka zawiad°wey

stacji**.
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 

„Kiedy jesteś zake chana" i „Łódź pod 
wodna Nr. 9".

POPULARNY (Z  noyskiego 20): „2 
dni w raju" i rewia.

PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „N a Sybir** 
i „Mały m arynarz".

PRAG A: „K.edy jesteś zakochana" i 
rewia.

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10);
„Trędowata i Ordyna Michorowskit"

RAJ (Czemiakowika 191): „Królowa 
dżungli".

RIALTO: „Robert i Bertrand czyli 
dwaj złodzieje".

RENA (Długa 9): „Trędowata**.
RIVIERA: „Włóczęgi północy".
ROMA: „Książę X".
ROXY (Wolska 14): „Rycerze pusty 

ni".
SOKÓŁ: „Córka Samuraja**.
SORRENTO (Krypika 34): „Tajemni­

ca panny Brinx" i „Walka kogutów).
STYLOWY: „24 godziny miłości".
STUDIO: „Zdraj-a"
SYRENA (Inżynierska 4): „Niemy bi- 

hater" i film ’.olorowy.
ŚWIATOWID: „Moje szczęście to 

ty !‘\
SFINKS (Senatorska 29): „Strzelec 

z Bengali" z Schirleyką
ŚW IT: „Trójka hultajska".
ŚWIAT: „Hultajska trójka".
TOI1 (Puławska 39): „Niedorajda".
UCIECHA: (Złota 72): „Halka".
UNIA (Dzika 9): „Ordynat Michorow- 

ski" i rewia.
VICTORIA: „ślepy zaułek".

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTłtKOK. Odbito w drukarni Sp, Nakladowo- W ydawniczej „Robotnik", Warszawa, W arecka 7«


